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WIADOMO POWSZECHNIE. ża nalewka jarzębinowa jest 
nspojem szczególnie lubianym przez.Polaków. 

NALEŻY ZAUWAŻYĆ. że olbrzymie powodzenie 4 rozpowszech- 
isać należy, prócz wykwiatnego sraaku—dosko» 
nalernu dziąłaniu na 69 żołądek ferzębiny regułującej proces trawienia, 

NALEŻY ZAPAMIĘTAĆ sobie. że Jarzębina Niezrównana 
Stustowa — to w chwili obecnej ostatni wyraz produkcji 
czanej. Jest ona nie do o zastąpienia pod wzgłędem smaku i gatuniat, 

- NALEŻY RÓWNIEŻ NIE ZAPOMINAĆ © kieliszku Jarzębi- 
Miezrównenej Szustowa przy śniadanłu, obiedzie i kolacji, 
pana. ie a wtedy pojgczenie przyjemnego z pożytecznym 


Dziś odkad: się bez- 
płatne 


porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Uzisiejszy numer składa. 
się z 8 kolumn 
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Piątek, 40 lipva 1914 r. 
Dziś: 7 braci męczenników. 


Jutro: Pelagji P. M.i Piusa, 


Szprychy się łamią. 

Dwie już wypadły z roztrzęsio- 
nego i spróchniałego Koła polskiego. 
Poseł gub. warszawskiej, p. Marjan 
Kiniorski i poseł radomski, p, Józef 
Swieżyński, złóżyli mandaty w przed- 
dzień zawieszenia sesji. 

Znamienny ten fakt przeszedł 
bez wrażenia; ani jedno pismo nie 
omówiło go zasadniczo; 'w swoim 
czasie większą wrzawę wywołało 
wyjście dwuch polskich posłów na 
korytarz dumski podczas jakiegoś 
głosowania, niż to wyjście z Izby po- 
selskiej. 

Ukrywające wszystko przed spo- 
łeczeństwem sfery kierownicze Koła 
i tym razem zataiły istotną przyczy- 
nę tego ustąpienia. Ograniczono się, 
wzorem dyplomacji wszechświatowej, 
do podania motywów natury osobi- 
stej; stan zdrowia,. interesy majątko- 
we, czy sprawy rodzinne... 


Ale już dzisiaj wyjaśnia się, ja- 
kie były istotne motywy złożenia 
mandatów przez posłów, obydwuch 
(dziwny przypadek) narodowych-de- 
mokratów. 

Koło polskie nareszcie odczuło, 
że w dotychczasowy sposób toczyć 
się nie może: coraz słabszą jest jego 


siła nośna, ziemia się pod nim“ usu-- 


wa, — rozluźnia żełazna obręcz so- 
lidarności, która dotychczas chroniła 
z kruchego i próchniejącego drzewa 
wyrobione Koło od: rozsypania się 
i wywrócenia rea wozu polityki 
polskiej, 


Wielki czas by odesłać je do a 
dzieja. Wybrano nie Piasta — ludu 
* polskiego praojca, wybrano p. Piłtza. 

Ten ci nie odrzuci całej zgniłej 
dzwony, nie wystruga nowych 
szprych z mocnego materjału, ani 
nie przekuje żelaznej obręczy; przy- 


bije, przyklepie, poprawi cośkolwiak 
i puści w ruch — niech dalej się to- 
czy w tym samym kierunku, albo i. 


z wiekszym odchyleniem na prawo. 


< 


Dziś już wiadomo, że dwuch dy: ` 


misjonowanych narodowych? demo- 
kratów mają zastąpić dwaj mężowie 
zaufania stronnictwa „Polityki Real- 
noj“. Przygotowania są w pełnym 
biegu. 

Koło polskie znalazło się u koło: 
dzieja i ten ma nad nim pracować 
przez całe lato, choć tu użyteczniej- 
szej roboty na każdym polu móc, a 
rąk do pracy niewiele. 

Kołodziej rozpoczął od rozbiórki, 
Na czterech szpaltach „Kraj“, na- 
czelny organ realistów, rozpatruje 
działalność Koła Polskiego: widzi w 
niej dobre, widzi i złe strony. 

Więc konstatuje przedewszyst= 
kiem, że „tym razem posłowie polscy 
przywieźli z Petersburga coś istotnie 
dobrego i cennego*. 

Cóż to takiego? 

1 „Kraj* wylicza: Samorząd wszedł 
w nową fazę, projekt o szkołach pry- 
watnych stanie się niezadługo pra- 
wem, regiestracja zmiany wyznania 
znalazła się na drodze pomyślniej- 
szej, rząd zobowiązał się do lepszego 
użycia funduszów na 
kościoła katolickiego, 
tutowa przeszła przez komisje i wej- 


dzie na plenum, na komasację wyzna- 
czono pół miljona, na port w Ciecho-. 


utrzymanie 
sprawa serwi- . 
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oinku—miljon, na szosy— półtora mil- 
jona, na nowe koleje... jeszcze nic, 
ale w zasadzie je zdecydowano, dwie 
interpelacje językowe— przyjęto... 

Czyż nie imponujący wykaz? 

Niestety, wszystko to jeszcze, z 
wyjątkiem prawa szkolnego znajduje 
się w fazie projektów, obietnie, lub za- 
miarów. A gdzież realne zyski? 
Gdzież namacalne rezultaty? 

W przyszłości. Tak, w ptęknych 
nadziejach, ale tych nadziei mieliśmy 
już tyle i kończyły się one... powro- 
tem naszych posłów najprzód ze 
zmniejszeniem liczby mandatów, po- 
tem z upaństwowieniem kolei wis- 
deńskiej, następnie z wyodrębnio- 
niem Chełmszczyzny, a zawsze ze 
wstydem i piętnem tchórzowstwa, 
przewrotności i reakcji na czole. 

Ale rozpatrzmy „zdobycze* Koła 
Polskiego szczegółowo. „Kraj“ twier- 
dzi, że „nie byłyby one niezawodnie 
„osiągnięte bez zabiegów, starań i wy- 
„siłków posłów uaszych*. 

Więc samorząd:—dzięki oportu- 
„mistycznej taktyce Koła był popsuty 
ti ostatecznie pogrzebany; wskrzesze- 
„nie jego nastąpiło zgoła niezależnie 
‘od Koła Polskiego. 

Prawo szkolne zostało uchwalone 
dla całego państwa, a nie wyłącznie 
dla naszego kraju. Jeśli mamy je 

komu de zawdzięczenia, to już wię- 
‘ ej.. październikowcom, niż Kołu. 

Uchwały oo do serwitutów przy- 
niosą wprawdzie korzyść, dzięki sta- 

*raniom Koła, ale wielkiej własności 
- dworskiej, dla której poświęcono in- 
- teresy włościan. 
) Oprócz obszarników, jeszcze kler 
„odniesie korzyści z działalności Ko- 
„ła, gdyż ma być podobno złożony 
«projekt przepisów o lepszym użyciu 
„funduszów na utrzymanie kościoła 
katolickiego. À 
| A inne warstwy społeczeństwa, 
a lud roboczy miast i wsi, a cały 
naród, gdzież są dowody dbałości o 
- niego? 

Zamiar budowy portu w Ciecho- 

cinku, obietnica nowych kolei, pro- 
. jekt polepszenia dróg i szos, nadzie- 
(ja unormowania spraw wyznanio- 
wych i.. dwie interpelacje, które 
„wniesiono przy końcu sesji, żeby nie 
zostać posądzonym o obojętność na 
'Yroski i cierpienia naszego społeczeń- 

+ stwa! 
Ota wielkie 


„rozultaty*, które 


miały według „Kraju“ wywołać aż 
„powszechne zdumienie" wśród spo- 
ogarnia 


( łeczeństwa. Rzeczywiście, 


4) 
„Statki 
powietrzne. 


 (Bohaterskie czyny lotnika). 
(Z francuskiego). 


Piękny lot przez kanał la Man- 
„che, wykonany przed kilku zaledwie 
laty, przez nieustraszonego Ludwika 
' Blóriota, był obecnie już tylko sław- 
bem wspomnieniem. Został on od te- 
. go czasu, już dziesięć razy powtó- 
rzony. Przelotu z Paryża do Londy- 
nu dokonywano bez wylądowania., 
Lecz próby te, jeszcze zbyt ryzykow- 
ne, przeprowadzane były tylko przez 
doświadczonych lotników. Awjacja 
nie zastąpiła praktycznie automobi- 
lizmu; wshodziłaą zaledwie, dzięki sto- 
sunkowo zmiżonym cenom na małe 
amatorskie aeroplamy, do sportu, tak 
samo, jak wchodził dsń rower, wów 
czas, gd7 pierwszy z nieh kosztował 
pięć lub sześć ramy więcej niż o- 

_ beonie. *). 
— A zatem, co mówisz na to? 
zapyta! Aureljusz, wracając do Fosa. 
— Ja nie mówię nic; obserwuję 
tylko. Oczekują odlotu. 
Saint-Pol mie odpowiedział. Jego 


porę dą 


#) W r 1594 płacono po 800 fr. za bicykl. 


nas prawdziwe zdumienie, że można 
te wszystkie zamiary, projekty, obie- 
tnice, nadzieje poczytywać za realne 
„korzyści“, 

Ale „realistyczny“ kołodziej, za- 
chwalający zalety Koła, do którego 
ma wsadzić swe dwie własne Sszpry- 
chy, zdobywa się też na pewną, sła- 
biutką zresztą krytykę; — oznaczać 
ma ona zmiany, jakie w odnowionym 
Kole pragnie widzieć, — zapłatę za 
jego kołodziejską robotę. 

Więc nie podoba mu się tajemni- 
czość Koła—i ma tu wielką rację, u- 
derza go brak logiki w głosowaniach 
to przeciw, to za budżetem ministe- 
rjum spraw wewnętrznych — i znów 
ma pewną, rację, dziwi go nieuprze- 
dzenie październikowoów i kadetów 
co do stanowiska w sprawie kredy- 
tów komasacyjnych—jeszcze ma ra- 
cję; ale gniewa go również odrzuce- 
nie budżetu ministerjum spraw we- 
wnętrznych, choć on obejmował 
„nietylko wydatki administracyjno- 
policyjne, ale i wydatki na kościół 
katolicki“. 5 

Prawda, straszna zbrođnia! 

Jednak Koło popełniło jeszcze 
większą; cytujemy dosłownie: „inter- 
pelację w sprawie strejku w war- 
szawskiej gazowni, na której pierw" 
szy podpis położył p. Jagieło, poparł 
w plenum p. Harusewicz*. Ten fakt 
wyprowadza „Kraj“ z równowagi. 
„Harmonja p. Harusewicza z p. Ja- 
giełą domaga się komentarzy. Doma- 
ga się ich w imperatywny sposób*— 
krzyczy z pasią organ realistów. 

Ta złość na posła Jagiełłę czy 
też na p. Harusewicza jest tak cha- 
rakterystyczna, że należy przytoczyć 
jeszcze parę cytat. Dziwi ona, zwłasz- 
cza, wobec tego, że „Kraj“ składa 
deklarację, co prawda gołosłowną, 
iż „sprawy polskich rokotników u- 
waża za bardzo mu drogie i blizkie.* 
Ale o parę wierszy niżej czytamy: 
„My nie wiemy, co działo się w ga- 
zowni warszawskiej*, 

Więc dla tego warszawskiego 
pisma sprawy polskich robotników 
są tak „drogie i blizkie*, że z całą 
otwartością przyznaje się, iż nie wie, 
co się działo w gazowni warszaw- 
skiej? Zresztą nie tylko „Kraj“ skła- 
da taki dowód zainteresowania się 
sprawami robotniczemi. 

„My tego nie wiemy — powtarza 
— co się działo w ' gazowni. Ale i 
p. Harusiewicz, jak widać z jego 
mowy, także o tem niç nie wie! I 
Koło polskie, które poparło socjali- 


uwaga zwrócona była na elegancki 
samochód, który przybywał w wiel- 
kim/pędzie, kierowany przez młodą 
dziewczynę, czy też mężatkę, o ude- 
rzającej piękności, chociaż okrytej 
szczelnie płaszczem i szalem, 

— Jaka piękna istota! 
Rémi! 

Fos nie Śpieszył się wcale, 
spojrzeć na piękność, która zwróciła 
uwagę jego przyjaciela. Był zbyt 
stanowczo zdecydowany powiększyć 
grono nieboszczyków, aby zaintere- 
sować się żyjącymi. 

Lecz Aureljusz chciał go zmusić 
do potwierdzenia swego entuzjazmu. 
Aby go się pozbyć, —Rómi szybko rzu- 
cił okiem na przykuwającą uwagę 
jego przyjaciela osóbkę. 

— Tak, widzę, jest rozkoszaą, 
zadziwiającą; ponieważ jednak. tyś 
mnie wyrwał z jednego z najsłod 
szych i najdroższych mych snów, 
specjalnie po- to, aby oglądać owe 
ptaki mechaniczne, nie zawracaj mi 
teraz głowy byle straszydłem! 

— Btraszydłem? Nie. spojrzałeś 
nawet na nią. To kobieta światowa, 
z najlepszego towarzystwa! 

— Cicho bądź! 

Fos widząc, że Cabell zamierza 
już odlecieć, z uwagą mu się przy- 
patrywał; natrętne pytania towarzy- 
sza zaczynały go irytować. 

Sruba puszczona w ruch, obra- 


patrz 


aby 


stów z p. Jagiełą na czele, także o 
tem żadnego pojęcia nie ma*. 

Ładne przedstawicielstwo „naro- 
dowe", ładne pismo warszawskie ! 
Coś się tam działo w gazowni war- 
szawskiej, mniejsza o to co, a oni 
nie nie wiedzą, jakby mieszkali w 
Henolulu lub reprezentowali hotento- 
tów. 

Bo, rzeczywiście, robotnicy pol- 
soy są dla tych panów tak. samo 
oboy i obojętni, jak plemiona południo- 
wo-afrykańskie lub mieszkańcy Oce- 
anji, 

I tego stosunku nie zmieni za- 
stąpienie dwuch pękniętych szprych 
endeckich — nowemi ugodowemi. 
Najlepszy nawet kołodziej nie napra- 
wi obecnego Koła polskiego. Należy 
go wyrzucić do lamusu starzyzny, 
a repręzentację polskiego społeczeń- 
stwa powierzyć ludziom, którzyby 


wiedzieli nie tylko o tem, co Się ' 


dzieje w Warszawie, ale co się też 
dzieje na całym obszarze ziem pol- 
skich. W. G. 


© 
Koniec zatargu 
Stanów Zjednoczonych 
z Meksykiem. 


W Niagara Falls podpisano w 4. 
2 b. m., jak doniosły depesze, proto- 
ku? traktatu pokojowego, jaki zawar- 
ty został przy pośrednictwie Brazy- 
lji, Argentyny i Chili, między Me. 
ksykiem i Stanami Zjednoczonemi. 
Pierwszy zgadza się na ustąpienie 
Huerty dla zrobienia miejsca innemu 

rezydentowi, który ma zawrzeć po- 
ój z powstańcami, drugie zrzekły 
się salutowania swej flagi. 

Awanturnicza wojna tedy skoń- 
czyła się wreszcie. Stany Zjedno- 
czone występowały niby  przecjw 
„Meksyisowi z pówodu zamordowania 
prezydenta Madery i dlatego popie- 
rały powstańców, którzy walczyli z 
gwałcicielem konstytucji, Huertą. A 
ten znowu twierdził, że broni niepo- 
dległości Meksyku przeciw tenden- 
cjom zaborczym yankesów. Aie w 
rzeczywistości Stany Zjednoczone 
działały głównie w interesie trustu 
naftowego. 

Następstwa tego pokoju będą 
dla Meksyku fatalne. Ameryka żąda 
odszkodowania dla swych obywateli 
za straty poniesione wskutek wojny 
domowej. 

Odszkodowanie to, zapewna nie- 
małe, będzie Meksyk musiał, nie ma- 
jąc pieniędzy, zapłacić w formie no- 
wych koncesji na rzecz Amerykanów 
iw ten sposób popadnie w większą 
jeszcze, niż dotąd zależność od kapi- 


cała się z nieuchwytną szybkością. 
Ciekawi odsunęli się. 

— All right! krzyknął Cabell. 

Natychmiast oswobodzony mono- 
plan skierował się na prawo, podniósł 
się lekko w górę i poszybował z po- 
czątku z szybkością 15 kilometrów, 
"potem 20, 26, 80, 35 na godzinę. 

Po chwili szybkość ta dosięgła 
40 kilometrów, śruba robiła 1,200 
obrotów nr minutę. 


Lotnik okrążył pole manewrów, 
przeleciał przed hangarami balonów 
sterowych, wreszcie, wrócił do środ- 
ka pola wojskowego, raz jeszcze 
je okrążył i zawisł nad miejscem od- 
lotu, utrzymując się przez cały czas 
na wysokości 20 metrów. 

— Brawo! Hip! Hip! Hurra, krzy- 
czat rozentuzjazmowany Dicl: Davis. 
Patrzcie Aureljuszu! Patrzcie Rómi, 
on chce ih ea fortyfikacje! Hip, 
Hura, Cabell ! 


-— Skądże znowu, odpowiedział 
mimowoli Rémi, podrażniany głośne- 
mi manifestacjami szkota, 
Coś pan powiedział, mister 
że Cabell nie 
oto powraca 


Fos ? 
— Powiedziałem, 
przeleci fortyfikacji: 


i wyląduje. 

Monoplan amerykanina, podcięty 
Jekkiem uderzeniem wiatru, spadał 
w rzeczywistości dość szybko. 


N 154. 
tału amerykańskiego — a to właśnie 
było celem rządu w Waszyngtonie. 
Bez względu na to, za kim oświad 
czy się ludność Meksyku: czy za Hu- 
ertą, czy za prezydentem z łona pow 
stańców, los Meksyku jest zdecydo- 
wany. Stany Zjednoczone, odkąd za 
rządów Mac Kinleya i Roosevelta 
zeszły na drogę imperjalizmu, dążą 
konsekwentnie do zaboru Meksyku, 
jako „Hinterlandu* kanału Panamskie 
go. Obecny prezydent, Wilson, jako 
reprezentant partji demokratycznej 
nie podkreśla tak dobitnie jak Roo: 
sevelt, polityki imperjalistycznej, ale 
i Wilson nie może oprzeć się tenden- 
cji kapitalizmu, dążącego do ujarzmie 
nia przy pomocy siły państwowej te- 
renu, potrzebnego dla jego wyzysku. 
Rockefeller i magnaci naftowi nie wy 
rzekną się myśli zagarnięcia pól naf- 
towych pod Tampico i dlatego obec- 
ny pokój jest tylko odroczeniem losu, 
który już spotkał Kalifornję, Teksas 
i Florydę. 


Pogrom Serbów bośn'ackich. 


Dziennik serbski „Zastawa“, wy- 
chodzący w Nowym Sadzie episuje 
pogrom serbów bośniackich. Wyraża 
zdziwienie,że 560 policjantów i agentów. 
policyjnych w Serajewie nie zdołało 
ponora demonstrantów, któryct 
iczbę oceniono na 600 ludzi. Demon- 
stranci od godziny 10-tej rano do 
"er 6-6j wieczorem zupełnie bez- 
arnie mogli niszczyć wszystko, co 
chcieli. Nawet za panowania turec- 
kiego serbom nie zabierano ich ma- 
jątków. Dziennik turecki, wychodzą 
cy w Serajewie po serbsku, skonfis- 
kowano za opis bezstronny owego 
pogromu serbów. Straty, wyrządzone 
pogromem, oceniają na 20 miljonów 
koron. „Zastawa* twierdzi, że policja 
pozwalała na pogrom pod warunkiem. 
aby nie zabijano ludzi. Zniszczono 
też nietylko majątki prywatne, ale 
i wania instytucje kulturalne serb- 
skie. niszczono drukarnie trzech 
dzienników serbskich. Zniszczono 
klub serbski i zarząd centralny 
stronnictwa umiarkowanego, ponisz- 
czono szkoły ludowe i wydziałowe 
serbskie. Liczbę serbów ranionych 
obliczają na przeszło stu. 


Z Kudowy. 


(Koresp. własna „N. K. £.*) 
6 lipca. 


Kroniki miejscowe głoszą, że źró- . 


dła mineralne w Kudowie, znane już 
są Od roku 1680. 
Ongi nieznana wioska — dziś im- 


ponuje swoim forsownym rozwojem 


Gdy lotnik wylądował w pobliżu 


hangarów, wszyscy rzucili się do Ca- ` 
bella, który podniósł się, okryty ku- ` 


rzem, gdyż wylądowanie wyrzuciło 
go z siedzenia. 

— Nic się panu nie stało ? 

— Nie! Nic! Popsuła mi się tyl- 
ko jakaś drobnostka, 


Amerykanin wyjaśnił swoje zbyt 


szybkie wylądowanie: prąd powietrz- 
ny, pochodzący z kępy drzew forty- 
fikacji, zachwiał magle równowagą 
jego samolotu, W ciągu sekundy 
istniało niebezpieczeństwo, że aparat 
przewróci się i lotnik spadnie głową 
ną dół, lecz wprawny zwrot sterem, 
poparty odpowiedniem, pochyleniem 
skrzydeł, przywrócił aeroplanowi po- 
przednie położenie i pozwolił lotni- 
kowi wylądować normalnie. 

Chociaż nie znał się na lotnic- 
twie, Fos jednak zrozumiał, że ame- 
rykaninowi udało się ujść prawie 

ewnej Śmierci, dzięki równie szyb- 
Boni ile śmiałemu zwrotowi. 

Od tej chwili lepiej pojmowal 
entuzjazm Davisa, aczkolwiek starał 
się nie okazywać tego po sobie, gdyż 
przyszła mu pewna myśl do głowy, 
podsunięta przez ten wypadek. 


(D. e. n.). 
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— (k) Z Tow, Współcziel- 
czego „Wiosna. W lokalu wła- 
snym przy ul. Gubernatorskiej pod 
N 37 odbyło się nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie członków stow. spożyw- 
czego „Wiosna“. Zagnił posiedzenie 
prezes p. Michałowski, przewodniczył 
zaś p, Czechowski w obecności ase- 
sorów Stokowskiego i J. Krysiaka. 
Odczytano sprawozdanie wykazujące 
staly rozwój kooperatywy, która obec- 
nie w pierwszym roku istnienia liczy 
z górą 60 czi nków, przeważnie pra- 
cowników bieinika Szajblerowskiego 
i fabryki Grohmana, 

Postanowiono przyłączyć się do 
warszawskiego związku stowarzyszeń 
współdzielczych, oraz asygnowano 
perps sumy na rozszerzenie sklepu 

ooperaocyjnego, 

= (k) Ze związku zawedo- 
wego krawców. Zarząd związku 
zawodowego robotników i robotnie 
krawieckich żydów, zajął się sprawą 
unormowania dnia pracy. Warunki 
u krawców-żydów są znacznie gor- 
sze niż u krawców polaków i niem- 
ców. W ciągu sezonu robotnicy kra- 
wieccy zmuszani są przez swych 
pracodawców do pracy od 16 do 18 
godzin na dobę, poza sezonem praca 
trwa przeciętnie od 14 do 16 godzin 
na dobę. W sprawie tej zarząd związ- 
ku zwołuje w dniu jutrzejszym o 
godz. 8 po poł. przy uł. Kamienne) 
pod nr. 3 w lokalu własnym nadzwy- 
czajne ogólne zebranie członków. Na 
zebraniu  poruszoną zostanie również 


sprawa unormowania regularnego 
wypłacania zaległości majstrów za 
robotę. 


— (a) Zeechu krawieckie. 
go. W nadchodzącą niedzielę w lo- 
kalu własnym przy ul. Widzewskiej 
M 117, odbędzie się ogólne zebranie 
czeladników cechu krawieckiego. 

= (k) Ze związku zaw. ro- 
botników chrześć. Zarząd 
związku zawodowego robotników i 
tobotnic chrześcjańskich przenosi 
siedzibę związku z ul. Głównej nr. 
81 na ul. Pustą, 

— (w) Przyjęcie budynków. 
Komisja techniczno-budowlana przy 
magistracie łódzkim pod przewodnic- 
twem  wioe-prezydenta p. Andrejewa 
przyjęła następujące budowle: Lud- 
wika Kozłowskiego 8 piętrową oficy- 
nę przy ul. Średniej nr. 50, polecając 
wybrukować podwórze w przeciągu 
3 tygodni, Karola Brzeskiego przy ul. 
Przędzalnianej nr. 18 trzypiętrową 
aficynę i parterową przybudówkę, po- 
łecając również zabrukowac podwó- 
rze w A s dwuch tygodni, 
Mendla Dobranickiego trzypiętrowy 
dom rg przy uł. Ewangielic- 
kiej nr. 7, Wajlbacha piętrowy budy- 
nek mieszkainy Przy ul. Spornej nr. 
11, polecając zabrukować podwórze 
Bertolda Haulfarsa 2-piętrową oficy- 
nę przy ul, Spornej nr. 8, polecając 
ją otynkować, Stanisława Zielińskie- 
go dom mieszkalny przy ul. Zródla- 
nej i Chłodnej nr. 1 i Franciszka 
Lindermana 4-piętrowy dom miesz- 
kalny, przy ul. Przędzalnianej nr. 86, 
possen Pe warunki i zakazując 

o czasu spełnienia. ich zamieszki. 
wania domu. 

 (k) Z Tow. krzewienia 
nówiaty. Zarząd Towarzystwa krze- 
wienia oświaty przenosi swą siedzi- 

z ul. Mikołajewskiej nr. 11 na 
ul. Krótką pod nr. 9. Z powodu prze- 

rowadzki wydawanie książek z bi- 
ljoteki zawieszone zostało do dnia 
18 b. m. 


=> 


(m) Odrzucenie skargi. 
Na skutek skargi kilkudziesięciu 
ozłonków gminy żydowskiej łódzkiej 
ua gubernatora piotrkowskiego 0 nie- 
prawidłowe zatwierdzenie wyborów 
rabina Treistmana, senat nadesłał 
odpowiedź odmowną z wyjaśnieniem, 
że wszelkie skargi na gubernatorów 
winny być podawane nie do senatu, 
lecz do ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, 

— (m) Zmiana własności. 
Gmach teatru „Scala* przy ul. Ce- 
gielniane) aktem sporządzenym przed 
rejenteni Dobrowolskim dotychczaso- 
wy właściciel adwokat przysięgły p. 
Kobyliński sprzedał przemysłowcowi 
warszawskiemu  F. Słomińskiemu, 
wzamian za majątek Kankwary w zie- 
mi Suwalskiej. 


(k) W nurtach Łódki. 
*Wozeraj podczas burzy na ulicy Pół- 


nocnej obok domu Me 25 wpadła do 
wody, pędzącej ulicą, 9-letnia dziew- 
czynka, Chana Goldszteinówna. Siła 
wody porwała dziecko, które wpadło 
w nurty rzeki Łódki obok przepły- 
wającei. Widok dziecka pochwycone- 
go w brudne fale ściekowe tak był 
przejmujący, iż jedna z patrzących, 
Fryda Zege dostała ataku nerwowe- 
i zemdlału tak, iż zawezwano do niej 
karetkę pogotowia. Tonące dziecko 
uratowane zostało przez dwóch od- 
ważnych młodzieńców którzy rzucili 
się w apienione fale- Z przerażenia 
i zirana dziecko się rozchorowało. 
(a) Aresztowanie ban 
dytów. Przed kilkoma tygodniami 
na drodze wiodącej z Łagiewnik do 
Łodzi, na tipt p G Adama 
Grosza napadli jacyś dwaj bandyci, 
z których jeden zatrzymał konia a 
drugi, grożąc rewolwerem, zrabował 
Groszowi 46 rb. gotówką. 

Przeprowadzone w tej sprawie 
dochodzenie nie dało żadnego rezul- 
tatu i dopiero zatrzymana w tych 
dniach pewna kobieta przyznała się 
w policji, że jest kochanką jakiegoś 
młodego człowieka, który posiada 
rewolwer, a młodzieńcem tym jest 
niejaki Ludwik Florczak, 17 lat, za- 
mieszkały przy ul. Rajtera nr. 14, 
znany złodziej zawodowy. 

Od aresztowanego Florczaka, o- 
debrano rewolwer, który skradł przed 
kilkoma tygodniami z podwórza do- 
mu nr.8 przy ul. Piotrkowskiej z Tu- 
szyna Władysławowi Pytce, 

Dokonawszy tej kradzieży, F.. 
spotkał się ze swym przyjacielem i 
towarzyszem wypraw złodziejskich, 
niejakim Antonim Jagielskim, 15 lat, 
z którym razem napadli na Grosza. 

Po rabunku poszli oni do jedne- 
go z szynków, gdzie raczyli się wód- 
ką i piwem, 

Będąc już mocno pijanymi, wy- 
szli oni z szynku i podążyli do skle- 
pu Jankia Kryształa przy ul. Kielba- 
cha nr. 21, gdzie razem ze spotka- 
nym po drodze wspólnym znajomym 
Marjanem  Paruszewskim, zażądali 
wody sodowej, kiedy zaś mieli pła- 
cić, pogrozili Kryształowi rewolwe- 
rem i wyszli, 

Wszyscy trzej zostali 
przez poszkodowanych, 

Osadzono ich w więzieniu, 

— (p) Kopnięty przez ko. 
mia, Przy ul. Długiej Ne 10, 82-letni 
wożnica Gutman. Libermensch, kop- 
niąty przeż konia odniósł trzy rany 
głowy i w ciężkim stanie odwieziony 
zostuł do szpitala Poznańskich. 

-— Cp) Z drugiego piętra. 
Z okna drugiego piętra spadł na bruk 
przy ul. Lipowej N 68, 7-lvstni syn 
robotnika, Hugo Burda, odnosząc pęk- 
nięcie czaszki i wstrząśnienie mózgu. 

W stanie beznadziejnym pozo- 
stawiony został przez lekarza pogo- 
towia w domu, U 

= (p) Fogryzieny przez 
psa. Przy ul. Olgińskiej m. 5, 
84 letni agent policji Aleksander 
Merchlolew ugryziony został przez 
psa policyjnego w lewą rękę tak 
nieszczęśliwie, że ma przecięte ar-' 
terje, Lekarz Pogotowia odwiózł go 
do lecznicy „Unitas“. 

= (k) Samobójstwo. — W 
Konstantynowie pozbawiła się życia 
przez wypicie kwasu karbolowego 
córka przemysłowca miejscowego, Su- 
ra Perla. 

Wszelki ratunek okazał się bez- 
skuteczny. 

Motywy rozpaczliwego kroku nie- 
wiadome. 


poznani 


: (p) Z głodu. Przy ulicy 
Sredniej, róg Magistrackiej, znalezio- 
no w stanie zupełnego wyczerpania 


z głodu i choroby 58-letniego A- 


dolfa Hempla, malarza pokojowego 
bez zajęcia i w stanie ciężkim od- 
wieziono go do szpitala Poznań- 
skich. 


— (p) Przy pracy. Przecho- 
dząc przez maszynę, w jabryce przy 
ul. Połuduiowej Ne 22, 18-letni robo- 
tnik fauryczny Herszlik Polkowski, 
skutkiem potknięcia się spadł i odniósł 
rany szarpane lewej ręki. 

— Przy ulicy Dzielnej Ne 76, 
letni mularz Władysław Frontczak 
spadł z wysokości kilku łokci i zwich 
nął prawą nogę. 

= (p) Nasze bruki Dotknąw- 
szy się o dziurę w bruku przy ul, 
Kielbacha nr. 16, 78-letni żebrak 
Szaja Gutman upadł i zwiclinął pra- 
we ramię. 
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(z) Kradzież. Z mieszkania 

Emilji Czajkowskiekiej przy ul. Na- 
wrot N: 82, skradziono różne rzeczy 
wartości 101 rub, 

= (k) Pożar, Wozoraj wie- 
czorem o godzinie 11 zawezwano I-szy 
oddział straży ogniowej ochotniczej 
na ulicę Lutomierską Ne 9, do pose- 
sji Szejnmana, gdzie do szopy z wa- 
pnem niegaszonem dostała się woda 
podczas burzy i lasując wapno, wznie- 
ciła ogień, a od rozpalonego wapna 
zajęło się drzewa i słoma. 

Pożar stłumiono bez wody, Straty 
znaczne. 


= (z) Burza. W Zgierzu bu- 
rza wczorajsza trwała od godziny 6 
do 7 wieczór, 

W ciągu tego ozasu oślepiające 
błyskawice  rozświetlał panujące 
podówczas olemności, a deszcz lał jak 
z cebra, 


Zaraz na początku burzy woda 


wszystkiemi ulicami ściekała do śro- d 


dek miasta do kanałów Bzury, które, 
nie mogły pomieścić nadmiaru wody, 
to też wkrótce cały szereg niżej po- 
łożonych ulic, jak Piątkowska, oraz 
część ulic Dlugiej, Strykowskiej i 
Łódzkiej, jak również kilkanaście po- 
sesji, położonych wzdłuż głównego 
koryta Bzury, przedstawi ały istne je- 
ziora. 

Nadto woda wdarła się do wielu 
sklepów i suteryn. 

Słowem wszędzie, gdzie tylko 
był znaczniejszy spadek woda wdzie- 
rała do ogrodów i wnętrza budyn- 
ków powodując tu i owdzie znaczne 
szkody. 

Podczas burzy w remizie kolej- 
ki zgierskiej, skutkiem uderzenia 
pioruna stanęły maszyny i ztego po- 
wodu nastąpiła w komunikacji bliz- 
ko całogodzinna przerwa. 

Również w remizie koleiki alek- 
sandrowskiej piorun uszkodził ma- 
szyny wywołując w ruchu pociągów 
półtoragodzinną przerwę, 

— (x) Aeroplan. Wczoraj o g. 
12 i pół po poł. mieszkańcy Zgierza 
widzieli aeroplan szybujący w kie- 
runku Łodzi. 

= (z) Cechy w Zgierzu, — 
Onegdaj, w lokalu wlasnym, przy ul. 
Szczęśliwej w Zgierzu, pod przewod- 
nietwem starszego, p. T. Modro, od- 
było się kwartalne zebranie majstrów 
ślusarskich, na którem omówiono 
sprawy bieżące, a następnie zaliczo- 
no w poczet czeladników 8 uczniów, 
a do nauki zapisano 5 chłopców. 

— W lokalu własnym przy ulicy 
Sieradzkiej Nè 21, pod przewodniot- 
wem starszego cechu, p. F. Szmidta 
i przy udziale 26 osób, odbyło się 
zebranie majstrów stolarskich. 

Zapisano do grona majstrów 1 
czeladnika i zapisano do nauki 4 chłop- 
ców, 

— W lokalu przy ulicy Stry- 
kowskiej N: 82, pod przewodnictwem 
p. A. Lubnaua, odbyło się zebranie 
czeladników sukienniczych, na któ 
rem zaakceptowano rachunki kasy 
vhorych, której wpływy wyniosły 
107 rub. 80 kop. i zapisano do nauki 
8 chłopców. 

= (k) Piorun na stacji te- 
iefonów. Wozoraj o godz, 8 wiecz, 
podczas przeciągającej burzy, piorun 


„uderzył w stację telefoniczną w Ru- 


dzie Pabjanickiej. Piorun uszkodził 
aparaty i przewodniki, wobec czego 
komunikacja telefoniczna z Kaliszem, 
Łaskiem, Pabjanicami została przer- 
wana. Połączenie przywrócono po u- 
pływie trzech godzin. 


= (tb) Tomaszów Rawski, | 
Minca, okazał! się w , 
skutkach fatalniejszy niż przypusz- . kują 
czano. Wezwany telegraficznie z ku- 


Pożar fabryki 


racji właściciel fabryki, rozejrzawszy 
się w sytuacji, skonstatował, że u- 
bezpieczona na 120,000 rb. fabryka, 
poniosła strat na 250,000 rb, wlicza- 
jąc w to towary dauc do «pretury. 
Młoda fabryka, walcząca przez pierw- 
sze lata z ogromneini trudnościami, już 
drugi rok cieszyła się znakomitym roz- 
wojem, tak, że z powodu nawału za- 
mówień, pracowano dniem i nocą. W 
ów fatalny dzień pożaru, zwieziono 


ogromną ilość towaru do wykoń- 
czalni. Zaledwie w pełni najgoręt- 
szej pracy, bo o godz, 8 i pół spo- 


strzeżono płomienie, wszyscy robot- 
nicy rzucili się ną ratunek, jednakże 
ani jej, ani straży, opanować się nie 
udało rozdmuchiwanych wiatrem pło- 


eN 


mieni, które ogarnąwszy suszarnię i 
poblizkie budynki, w przeciągu 1i 
pół godziny strawiły je dcszczętnie, 

Smutne i to, że dwieścięfpar rąk 
przy obecnej drożyźnie zale bez 
pracy. 
= (k) Aeroplany w Piatre 
kowie. Z Piotrkowa komunikują 
nam, iż w środę o godz. 8 wiecz. do 
Piotrkowa przybyły 8 aeropleny war- 
szawskiego oddziału lotniczego woj- 
skowego. Dwa samoloty wylądowały 
na placu strzeleckin, przyczem u 
„jednego aparatu złamane zostalo ko- 
ło, Trzeci samolot poszybował w 
stronę Częstochowy i wylądował na- 
stępnie pod stacją Kłomnice di żel. 
przyczem nastąpiła katastrofa; apa- 
rat uległ znacznym uszkodzeniom, 
pilot odniósł ciężkie obrażenia olala, , 
pasażer wyszedł cało, Lot na dystai- 
sie Warszawa—Piotrków trwał 1 go- 
dzinę 56 min, 

Nazajutrz o 
dwaj lotnicy wyje 
o Warsząwy. 

m (k) Szajka handlarzy 
żywym towarem w Piate xor" 
wie. Od pewnego czasu w Piotrko- 
wie poczęły ginąć dziewczęta. Rodzi- 
ce zaginionych otrzymywali po kilku 
dniach listy, pisane w imieniu córek, 
iż znajdują się zagranicą, cieszą sią 
zdrowiem i powodzeniem i są w do- 
brych rękach pod troskliwą opieką. 
Ponieważ rodzice zwracali się o po: 
moc do organów policji, przeto 
wkrótce ustalono, iż wszystkie listy 
pisane są jedną ręką podług szema- 
tu. Ta okoliczność naprowadziła po- 
licję na domysł, iż dziewczęta zosta- 
ty uprowadzone przez zorganizowaną 
szajkę handlarzy żywym towarem. 
Wszczęte śledztwo i poszukiwania 
potwierdziły podejrzenie policji, gdyż 
natrafiono na ślady zorganizowanej 
spółki handlarzy żywym towarem. 

Pod zarzutem pośrednictwa przy 
wstrętnych tranzakcjach aresztowane 
kelnera jednej z restauracji piotr- 
kowskich, Franciszka Tomczaka, 

— (2) Grożny pożar. — W 
tych dniach we wsi Brudzew, w pow. 
kaliskim, wynikł pożar, który, z po- 
wodu gęstego położenia budynków 
drewnianych szybko przybrał szero- 
kie rozmiary i pomimo energicznej 
akcji ratunkowej obrócił w zgliszcza 
20 budynków w tem kilka domów 
mieszkalnych i jeden sklep spożyw- 
czy. palito sią też bardzo wiele 
mienia ruchomego. 

Straty wynoszą około 18 tys. rb. 
Pożar powstał z podpalenia, 


z, 6 rano oby- 
ali z powrotem 


Ze sceny i estrady. 


Koncertowy ogród Manteufla. 


Z kancelarji koncertowej komuni 
kują nam; 

Dzisiejszy wielki koncert war- 
szawskiej orkiestry symf. pod dyrek- 
cją p. Bronisława Szulca wzbudził 
wśród melomanów niezwykłe zainte- 
resowanie, Koncert nosi miano wie- 
"czoru kompozytorów słowiańskich i 
zawiera w swym bogatym programie 
"arcydzieła literatury muzycznej, jak 
np. Dworzaka symfonja N 5, E-moll 
a4 nowego świata“; Karłowicza—,„Po- 
wracające fale" poemat symfoniczny 
(pierwszy raz w Łodzi), Czajkowskie- 
"go „Romeo i Julja*, Głazunowa. „Uro 
czysty marsz“ (pierwszy raz) i Smeta 
-ny uwertura do opery „Sprzedana 
narzeczona”. 


„ieatr Przeglądów'. 
Z, kancelarji teatralnej komuni- 


Wzrastająca z każdym dniem 
frekwencja i uznanie publiczności za 
ostatnie programy, skłoniły dyrekcję 
„Teatru Przeglądów*, w ogrodzie 
Grand-Hotelu, do przedłużenia gości- 
ny znakomitych artystów, pp.: Ra- 
packiego i Bratkiewicza, oraz do za- 
angażowania nowych, pierwszorzęd- 
nych sił wykonawczych, Rezultaty 
nowej gospodarki zaznaczyły się cał- 
kowitym sukcesom artystycznym i 
materjalnym. Po barwnym obrazku, 
pokroju rodzimego, p. t. „bartek 
spekulant“ i humoreski p. t. „Spóź- 
piony tancerz“, jutro następuje cat- 
kowita zmiana programu. Przyniesie 
on nam perełkę humoru z repertua- 
ru operetkowego, p. t. „Andzia“! W. 
Rapackiego, w której między innemi 


e. 
| wystąpi sam autor i kompozytor. 
Drugą nowością będzie farsa, p. t. 


„Skutki pijaństwa*, odegrana prżez 
najlepsze siły zespołu z pp.: Bratkie- 
wiczem, Wandyczową, Gierasińskim i 
Szarko im na czele. Część solową, 
bardzo urozmaiconą, wypełnią popi- 
sy baletu, śpiew pani Wandyczowej, 
oraz występy pp.: Rapackiego, Giera- 
sińskiego i in. 


Zabawy i rozrywki. 


«= (r) Zobawa z niespo- 
dziankami. W niedzielę, w parku 
Staszica przy ul. Dzielnej, odbędzie 
się nadzwyczajna zabawa z niespo- 
dziankami, wyróżniająca się obfitym 
programem. Organizatorem zabawy 
jest znany humorysta p. I. Łętowski, 


« który nie szczędzi starań, aby zaba- 


wa wypadła jaknajlepiej. Jako clou 
zabawy będzie rozdanie 500 niespo- 
dzianek, na które ma prawo posia- 
dacz każdego 10-go biletu. 

Oprócz tego na program zabawy 
złożą się: popisy baletu z udziałem 
artystki teatr. rząd. p. O. Janiszew- 
skiej, oraz inne atrakcje, jak naprz. 
przejażdżki dla dzieci na osłach, 

= (r) „tipgcoówka?”. Chór wo- 

tywowy przy kościełe św. Józefa. 
Sekcja druga Tow. śpiewaczego imie- 
mia „Moniuszki”, urządza w niedzielę 
d. 12 lipca r. b. pod powyższą nazwą 
zabawę leśną dla swych członków i 
wprowadzonych. gości w lasku Lit- 
kiego w Brussie, po prawej stronie 
szosy Konstanty nowskiej. 
* . Na program zabawy między in- 
memi złożą się; występy chórów, kosz 
szczęścia dla dam, puszczanie balo- 
lonów, orkiestra i tańce. 

Początek zabawy o godz. 2 po 
poładniu. Dojazd tramwajem kon- 
stantynowskim do przystanku Bruss 
za 5 kop. 

W razie deszczu podczas zaba- 
wy, schronienie dla wszystkich go- 
ści zapewnione. 


Skrzynka do listów 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W numerze 151 „N. Kurjera Łódz- 
kiego* z dnia 7 b. m. zamieszczona 
była wzmianka, dotycząca naszej 


omg: 

iniejszym prosimy uprzejmie 
Szanownego Pana Redaktora o łaska- 
we udzielenie miejsca w. poczytnem 
Swem piśmie, dla kilku stów wy- 
jaśnienia. 

1) Tomasz Młynczakowski praco- 
wał w składzie naszym w charakte- 
rze nie inkasenta, lecz woźnego, a w 
wyjątkowych tylko wypadkach po- 
wierzono mu realizowanie pieniędzy. 

2) Zachowywanie się jego, w 
stosunku do klijenteli, od dłuższego 
czasu było bardzo naganne, a tolero- 
wane jedynie przez wzgląd na wiek 
Młynczakowskiego i dopiero ostatnie 
zachowanie się wobec fabrykanta X., 
przeważyło na szali i zmusiło firmę 
do wydalenia go ze służby; (czynniki 
prywatne w grę tu nie wchodziły). 

8) Swiadectwo zostało mu wy- 
dane do ręki. 

Dziękując za gościnę, pozostaje- 
my z prawdziwyra szacunkiem i po- 


ważaniem 
Skład Tow. Ake. 
Warszawskiej fabryki dywanów 
w Łodzi, Piotrk. 44. 


Jaworski. 


Przyp. Red. Do charakterystycz- 
nej tej sprawy powrócimy jeszcze w 
najbliższym czasie. 


U 


Teleoramy. 


Żołnierze w fabrykach. 

PETERSBURG, 9 lipca. (wł.) — 
Agitacja socjal-demokratów za ogło- 
szeniem strejku powszechnego w ra- 
zie wojny, postawiła na porządku 
dziennym w sferach biurokratycz- 
nych sprawę zastąpienia robotników 
przez żołnierzy w fabrykach, wyko- 
nywujących zamówienia dla minister- 
jum wojny. 
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Puryszkiewicz przed sądem. 

PETERSBURG 9 lipca. (wł.) Ra- 
da ministrów po długiej i gorącej dy- 
skusji postanowiła pociągnąć do od- 
powiedzialności  Puryszkiewicza na 
skutek oskarżenia go przez guberna- 
tora kijowskiego Sukowkina ©  osz- 
czerstwo. 

Niemieckie wścibstwo, 

ICZYN, 10 lipca (wł.) „Nord-B0- 
mische Tagblatt"donosi,że ambasador 
niemiecki w Wiedniu poczynił u rzą- 
du austrjackiego kroki w sprawie 
demonstracji antiniemieckich w Gali- 
cji w związku z zajściami w Bielsku. 

Przeciw duńczykom. 

APBNRADE, 9 lipca (wł.) — Trzy 
młode dunki, które przybyły do Son- 
dersburga na kurację, otrzymały roz- 
kaz opuszczenia tej miejscowości. 
Według rozporządzenia władz nie- 
mieckich wszystkim duńskim pod- 
danym wolno. tam spędzić tylko je- 
den tydzień. 

Tajemnicza sprawa. 


PARYZ, 9 lipca, (wł). W zna- 
nej sprawie aresztowania 2 anarchi- 
stów śledztwo stwierdziło, że stali 


oni w związku z 80 innymi wspólni- 
kami. Z powodu tego aresztowano: 
Ustinowa, Goredeckiego, Gogolina i 
Adachidżego. Niebawem zaś areszto- 
wani będą inni. 

PARYZ, 10 lipca, (wł.) — Proku- 
ratorjia w Pootois zaprzecza wiado- 
mościom, jakoby śledztwo stwierdzi- 
ło, że aresztowani przed kilku dnia- 
mi anarchiści rosyjscy mieli zamiar, 
wykonać zamach terorystyczny na 
prezydenta Poincarć'go. 
Przygotowania w Ulsterze. 


LONDYN 10 lipca (wł) Ulster- 
czycy przygotowują się w d. c. ener- 
gicznie do wojny domowej. W tych 
dniach przywieziono do Belfastu 20 
karabinów maszynowych, a do Lon- 
don Dery wiele paczek amunicji i 
broni ręcznej. Liczba ochotników ul- 
sterskich wynosi według jednej wer- 
sji 85,000 według innej 130,000. 

Obawy walk bratobójczych. 

LONDYN, 10 lipca, (wł.). Pa- 
nuje tu obawa, że z powodu przypa- 
dającego na jutro święta narodowego 
mogą wybuchnąć walki bratobójcze 
w Ulsterze. 7 tego powodu wysłano 
do wszystkich większych miast w 
Ulsterze znaczne oddziały wojsk lą- 
dowych. Wszmocniono również poli- 
cję i wydano jej ostre naboje. 

Bunt wojskowy. 

LONDYN, 10 lipca. (wł.) Z Pe- 
kinu donoszą, że pod Honkou zbun- 
towało się około 50,000 wojsk rzą- 
dowych. 

Strejk we iiłoczech. 

PARYZ s lipca (wł) Podług in- 
formacji do tutejszych agencji tele- 
graficznych z Rzymu i Medjolanu, 
strejk powszechny na kolejach w ca- 
łych Włoszech wybuchnie prawdo- 
podobnie w sobotę. 

Wybory do Skupczyny. 

BIAŁOGROD 10 lipca (wł.) Od- 
bywają się tu przygotowania do wy- 
borów do Skupczyny. Liczba posłów 
została zredukowana o jednego z po- 
wodu dużej liczby wyborców, którzy 
polegli w ostatnich wojnach. 

Ks. Jerzy grecki. * 

ATENY, 10 lipca, (wł,) — Nastę- 
pea tronu greckiego, ks. Jerzy przy- 
był do Londynu, skąd udaje się na- 
stępnie do Berlina. 

Rekord wysokości. 

BERLIN, 9 lipca, (wł). Nie- 
miecki lotnik Linekogol wzniósł się 
dziś w Johannisthalu na wysokość 


6,000 metrów i zdobył w ten sposób 
nowy rekord świata. 
Wśród lodów. 
LONDYN, 9 lipca (wł.)» —Dono- 
szą, że w wyprawie do bieguna pół- 
nocnego pod przewodnictwem Step- 
hensona zginęło 18 ludzi. 
W Meksyku. 
MEKSYK 9 lipca. (wł.) Donoszą, 
że w Oaksaka w południowym Me- 
ksyku zbuntowali się żołnierze prze- 


— 10 lipca 1914 yoru: 


ciw Huercie. W Caneea znów podob- 
no miał być zamordowany generał 
Willa, Według innych pogłosek za- 
mordowała go jakaś kobieta pod To- 
reonem. Pozatem donoszą, że spór po- 
między Willa i Carranzą nie jest 
jeszcze załatwiony i grozi poważne- 
mi zawikłaniami. 


Zawierucha albańska. 


Prze o iwko ks. Wiedowi. 

WIEDEN, 10 lipca.  (wł.) 
Niezadowolenie z ks. Wieda ogarnęło 
już wszystkie wierne mu dotychczas 
plemiona i warstwy ludności albań- 
skiej, Zarówno „nacjonaliści“, jak 
powstańcy są jednomyślnie zdania, 
źe na tronie albańskim powinien za- 
siadać albańczyk rodowity i domaga- 
ją się jaknajrychlejszego ustąpienia 
ks. Wieda. 

Pomoc Rûmunji, 

DURAZZO, 10 lipca (wł.)—Obie- 
ga tu wiadomość, że rząd rumuński 
upoważnił bankiera Krystanescu do 
uformowania 3,000-nego korpusu o- 
chotniczego dla księcia Wieda, Nara- 
zie ma być wysłany do Albanji od- 
dział złożony z 800 ochotników. 

Przeprowadzka lipcowa. 

BERLIN, 10 lipca, (wł). Pisma 
tutejsze donoszą, że w posiadłości 
księcia Wieda, Neuewied wre gorącz- 
kowa praca. Przygotowują aparta- 
menty na przyjęcie pary książęcej. 
Z Durazza nadeszy już pierwsze 
transporty mebli księcia. Przygoto- 
watia te czynione są w największej 
tajemnicy. 

Zabiegi kandydata. 

PARYZ, 10 lipca (wł.). Essad pa- 
sza udaje się, jak donoszą pisma tu- 
tejsze, do Konstantynopola celem wy- 
jednania zezwolenia rządu tureckie- 
go na postawienie swej kandydatu- 
ry na tron albański po ustąpieniu 
księcia Wieda. 


Echa zamachu. 


Uchwały ministerjalne. 

WIEDEŃ, 10 lipca, (wł.) — Hr. 
Bertchold bawił dziś w Ischlu i 
przedłożył cesarzowi uchwały, jakie 
zapadły na wspólnej radzie ministrów 
Dotychczas nie ogłoszono traści u- 
chwał, dlatego wszelkie o nich do- 
niesienia są domysłami. Obiega je- 
dnak  pogłoska, że wbrew innym 
twierdzeniom wynik obrad jest taki, 
iż Austrja poczyni kroki dyplomaty- 
czne w Belgradzie, po ukończeniu 
których zakomunikuje rządowi serb- 
skiemu nazwiska tych osób, które 
brały udzłał w spisku i domagać się 
będzie od rządu serbskiego pociąg- 
nięcia ich do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Namiestnik dla Bośnii. 

SERAJEWY, 9 iipca. (wł) — 
Niebawem ma być zamianowany na- 
miestnik dla Bośnji i Hercegowiny, z 
daleko idącem psłnomoenictwem. 

Sarkoja cesarska. 

WIEDEN, 10 lipca (wł.).—Hr. 
Berchtold przyjęty został. wczoraj na 
audjencji u cesarza w Ischlu. Ce- 
sarz zaakceptował wszystkie uchwa- 
ły wspólnej narady ministrów w 
sprawie obostrzenia kursu polityki 
w Bośnii i Hercegowinie. 
interwencja dyplomatyczna, 

WIEDEN, 10 lipca. (wł.)—Przed- 
stawiciel dypłomatyczny Austrji w 
Białogrodzie, bawiący obecnie w 
Wiedniu, otrzymał polecenie podję- 
cia u rządu serbskiego kroków w 
myśl znanych uchwał ostatniej wspól- 
nej narady ministrów austro-węgier- 
skich. 

Jeszcze aresztowania, 

BUDAPESZT, 10 lipca, (wł.) — 
W Gratzu aresztowano brata jednego 
z bezpośrednich uczestników zama- 
chu w Serajewie, Mirko Cubryno- 
wicza, którego w kajdanach odsta- 
wiono do Wiednia 


Ne 164, 
rz 


Obciążające zeznania. 
BUDAPESZT, 10 lipca. (wł.) — 
„Az Est* donosi, że Princip zeznał, 
iż nie tylko broń i bomby, lecz 
również pieniądze na: wykonanie 
zamachu otrzymał z Białogrodu. 
Środki ostrożności. 
BELGRAD, 9 lipca (wł.). —Dono- 
szą, że rząd serbski kazał na Dunajr 
od granicy austrjackiej podłożyć 
miny, : 


Uprowadzenie na aeroplanie. 


Pewien młody lotnik, człowiek 
nadzwyczaj spokojny i taktowny, a 
przytem bardzo przystojny, zapoznał 
się niedawno z córką «apitalisty ber- 
lińskiego Waldmanna, posiadającego 
w stolicy kilkanaście olbrzymich ka- 
mienie. 

Młoda dziewczyna, energiczna i 
przedsiębiorcza, wzięła udział kilka- 
krotnie w wycieczkach aeroplano-/ 
wych swego znajomego lotnika i — 
czego się zresztą łatwo można było 
spodziewać, zakochała się w nim, 
zyskując także gorącą wzajemność, 

Wobec tego stanu rzeczy ojciec 
panny. marzący dła niej o innej par- 
tji, stanowczo zakazał córce znajomo- 
ści z lotnikiem i zabronił widy wania 
się więcej. 

Kiedy jednak prośby córki nie 
zmieniły postanowienia ojca, młoda 
para postanowiła umknąć w świat, a 
do tego celu musiał służyć... aero- 
plan. Pilot przygotował wszystko de 
wzlotu i przywiózł nawet swą uko- 
chaną automobiłem do garażu przy 
Kurfirstenstrasse, skąd miano ruszyć: 
dalej na pole wzlotów. 

Niestety, los zawistny sprawił 
inaczej, Oto ucieczkę dostrzeżono, 8 
ojciec, nie tracąc minuty czasu, pu-, 
ścił się w pogoń za córką we włas- 
nym automobilu. Równocześnie za- 
wiadomił o zajściu policję. 

Gdy zakochana para przybyła nc 
pole wzlotów w Johannisthal, zastała 
tam urzędnika policji, który przesz- 
kodził ucieczce, panpę zaś odstawił' 
pod dyskretną asystą do domu, 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med. S. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i ed 4—6 
po poł. w. niedziele od 11—1 


Dr. medycyny 


P.BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kosmetyka lekarska. Przyj- 
muje od 8 i poł do 1 i pół.i od 6 do 9 wiecz. 
Dia W. Pań od 3-ej do 5-ej, osobna pocze* 


inia. 
Krótka 4. Tel. 35-35 


— Poe PDWAE < 


Dr. Wolyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wroaławske 
prof. Hinsberga) osiądł w Łodzi, jako spi- 
ejalista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 69. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, £—6 pp., w nb. 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchioskó 
pja, kąpiele ełaktr. świetlne. 289—0 ` 


jonat „Savoy“ 
ensjonał „Savoy 

w Kakowie,ul. Krupnicza 22 I-p 

urządzony z komfortem i oświetl, 


elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy: 
borowa. Ceny przystępne. 


A. Kartowski, 


Konstantynowskąa 5. 


Wejścia przez sklep 
specjalista wycinania 


teL 28-01., 
odcisków i wrośniętych paznogoi, powróct 
z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manieure i pedicure- 


Eugenji*, 
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1 ściąga kuracjuszów ze wszystkich 
zakątków i stolic świata. 

Podczas 80-letniej wojny, spro- 
wadzano masowo wodę źródlaną z 
Kudowy do Lipska, a niektórzy dyg- 
nitarze przekładali tę wodę nad wino. 

Kto zna Kudowę z dawniejszych 
lat, ten zaprawdę podziwiać musi ten 
stały jej rozwój, którego pozazdro- 
ścić jej mogą sąsiadujące: Reinerz, 
Altheide, Landen i inne Sląskie bady. 

Jak co roku, tak i w obecnym se- 
zonie frekwencja kuracjuszów jest 
dość znaczna i wzmaga się z dnia na 
dżień nowemizastępami przyjezdnych, 
szukających w dop zona zabiegach 
leczniczych poprawy zdrowia. 

Niektórzy przyjeżdżają tu od lat 
kilkunastu % rzędu i nie są to jacyś 
fanatycy lub specjalni zwolennicy 
Kudowy, lecz ludzie wierzący w 
jej moc uzdrawiającą i dodatnie wła- 
ściwości lecznicze. Trzeba przyznać 
że wszelkie systemy kąpielowe urzą- 
dzone tu są pod względem  technicz- 
nym zadawalająco, a że i machina 


administracyjna funkcjonuje prawi- 
dłowo, więc nic dziwnego, że kurac- 
jusze zachwalają tu pobyt, co na 


podniesienie frekwencji bardzo dodat- 
nio wpływa. 

Lekarzy ordynuje tu 20, a niek- 
tórzy z nich cieszą się bardzo roz- 
ległą praktyką. * 

Dwa razy dziennie przygrywa 
wcale dobra orkiestra w starannie 
utrzymanym parku; odbywają się też 
przedstawienia teatralne, koncerty 
wybitniejszych artystów, reunjony, 
gry sportowe, przejażdżki łódkami 
it. p. rozrywki. 

Wycieczki rzadko gdzie mogą być 
przyjemniejsze, gdyż bliższe i dalsze 
okolice Kudowy położone są nadzwy- 
¿zaj malowniczo. Odbywać je można 
zoleją, dorożkami lub dużym autobu- 
zem, który dyrekcja zakładu ku wy- 
zodzie gości w tym roku uruchomiła. 
W każdą niedzielę przybywa do Ku- 
dowy moc wycieczkowiczów z okolic 
a nawet z poblizkich miejsc kuracyj- 
nych i wtedy park zakładowy ©oży- 
wia się w dwójnasób. 
` Jakkolwiek wszystkie wille są 
prawie zajęte, jednakże ceny miesz- 
kań dla spóźnionych gości nie są 
zbyt wygórowane. 

Więc kto pragnie zrównoważyć 
swoje nadszarpane nerwy i wzmocnić 
rankcje przemęczonego serca — temu 
Kudowa niewątpliwie dobrze się przy- 
służy. Wyozuli to zapewne praktycz- 
ni łodzianie, którzy są tu dość Hoz- 
nie reprezentowani.  : 

N. K. 


1 m kulis Kuriera Warszawskiego" 


Zywo redagowany tygodnik po- 
stepowy „Widnokrąg*, zamieścił w 
ostatnim numerze sensacyjną wia- 
domość, rzucającą charakterystyczne 
światło na „najsolidniejszy* i maj- 
chętniej czytany dzięki swej bezbar- 
wności dziennik warszawski. Powta- 
rzamy tu końcowe ustępy tego ar- 
tykułu: 

„Od czasu do czasu odbiorcy 
„Kurjera Warszawskiego” czytują ko- 
respondencje z Chicago, podpisane 
pseudonimem „Kłos*. Są to przeważ- 
nie pospolite bzdurstwa o rozmaitych 
widowiskaąch i sensacjach amerykań- 
skich. Przyzwyczajono się do obo- 
jętnego rzucania okiem na tę dzien- 
nikarską sieczkę. o 

„Lecz oto p. „Kłos“ poczuł w so- 
bie „działacza“ politycznego i uznał, 
że w czasach obecnych reprezentant 
„Kurjera Warszawskiego* w Amery- 
ce musi i stamtąd nadsyłać kores- 
pondencje o zabarwieniu politycznem, 
a4dpowiadającem panującemau dziś na- 
strojówi w kraju. 

„Jednym z żołnierzy, którzy 
Zo poległi pod Vera Cruz od 
uli meksykańskiej, był jakiś Sa- 
muel Meisenberg. Pochodził podobno 
z Odesy i przed kilku laty przyjął 
obywatelstwo amerykańskie. Zwłoki 
Meieenberga przywieziono do Chica- 
go i pogrzebano ze zwykłą w takich 
razach pompą. 

Temu oto widowisku poświęcił 
p. „Kłos* jedną z ostatnich korespon- 
encji (N-r 157 „Kurjera Warszaw- 
skiego* z dnia 9-go b. m.), wyśmie- 
wając „ stwo Samuelka“. 
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„Krążą też pogłoski — pisze p. 
„Kłos*;—że Meisenberg za życia nie 
był „nieskazitelny* 1 że wydano na 
niego coś 6 „warantów* ezyli wyro- 
ków aresztowania*. 

Nie wiemy co zacz był ów Mei- 
senberg i nic nas ta sprawa nie 
obchodzi. Lecz zapytujemy: kim jest 
ów p. „Kłos“, mówiący o „nieskazi- 
telności*? Otóż p. Kłos, korespondent 
„Kurjera Warszawskiego“ z Chicago, 
jest to p. Stefan Lewental, syn właś- 
cicielki tego pisma, p. Hortensji Le- 
wentalowej, znany na bruku war- 
szawskim rycerz przemysłu, który 
popełnił rozmaite  malwersacje, i 
wreszcie, puściwszy w obieg weksle 
z nieautentycznemi podpisami, uciekł 
do Ameryki i schronił się tam przed 
ścigającą go ręką sprawiedliwości *). 
A to już nie są „pogłoski*! 

„Można wiele rzeczy tolerować, 
jeżeli chodzi o takie pismo, jak 
„Kurjer Warszawski*,—wszakże fakt 
powyższy przekracza już wszelkie 
granice cynicznego obrażania zadań 


publicystycznych. 
„Dlatego żądamy od „Kurjera 
Warszawskiego“, by nam wyjaśnił, 


czem się to dziać może, że tego ro- 
dzaju osobistość dopuszczona jest do 
głosu w kwestjach społecznych na 
łamach tego pisma*ł?—zapytuje „Wid- 
nokrag“. 

Próżno jednak czekał odpowie- 
dzi tydzień, i drugi. „Kurjer War- 
szawski*wcale nie zareagował na po- 
stawiony mu zarzut. I nie dziwnego; 
liczy on, że wiadomość podana przez 
tygodnik nie może się rozejść wśród 
jego czytelników i zostanie zapom- 
niana. Ale co ciekawsze, że amt jed- 
no pismo warszawskie mie powtórzyło re- 
welacji „Widnokręgu*. Czyżby to 
znaczyło, że panowie dziennikarze 
warszawscy nie cheą za, sobą palić 
mostów, prowadzących do najbogat- 
szej, a więc najlepiej wynagradzają- 
cej redakcji? Wszak nawet „rady- 
kali“ w rodzaju pana Brina-Gorec- 
kiego-Brunna (trzech nazwisk) Leona 
i Symchy-Szymona-Stefana (trzech 
jmion) Auerbacha dostali się na ła- 
my organu pani Lewentalowej. Cze- 
mużby to szczęście innym nie miało 
zabłysnąć? 

*) S. Lewental był wydaweą dawnych 
„Kłosów*; synowi jego, Stefanowi, w metryce 
przed nazwiskiem Lewental, wstawiono na- 
zwisko Kłosowski, stąd powstał pseudonim je- 
go „Kłos“. 


Wiadomości ogólne, 
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O Rząd a marjawici. Ra- 
da ministrów postanowiła wyasygno- 
wać biskupowi marjawickiemu Pró- 
chniewskiemu zapomogę w wysoko- 
ści 200,000 rub. na budowę świątyń 
marjawiokich. 

Postanowiono również nie stawiać 
przeszkód rozwojowi ruchu marjawi- 
okiego w państwie. 

© Przeciw oszustwom tut 
bezpieczeniowym. Pośród to- 
warzystw asekuracyjnych są takie, 
które nie lubią płacić. Niektóre z 
tych towarzystw grasują także w 
państwie rosyjskiem. Celem prze- 
ciwdziałania tym oszustwom odbę- 
dzie się międzynarodowa konferencja 
w Belgji. Organizatorzy tej konfe- 
rencji stwierdzili, że pewne, większe 
Towarzystwo, którego koncesja roz- 
ciąga się także na państwo rosyjskie, 
w ostatnich 5 latach nie zapłaciło ani 
grosza asekuracji, gdyż .wytoczyło 
około 1,800 procesów ubezpieczonyia 
z powodu rzekomych nieprawidło- 
wości. 

O Żydzi w szkołach. „Pe- 
tersburski Kurjer“. donosi, że mini- 
ster oświaty zamierza wystąpić z 
wnioskiem, aby żydom, którzy przyj- 
mują wyznanie chrześcijańskie wy- 
raźnie ze względu na ulgi szkołne, 
nie udzielać przysługułących chrze- 
ścjaninom praw szkolnych ( t j. wi- 
docznie, nie przyjmować ich za 
normą procentową), zdarzają się bo- 
wiem często przypadki powrotu ta” 
kich żydów do judaizmu. 


Czas odnowić 
prenumeraię, 


Ze świata, 


[] Przeciw militaryzmowi 
w obronie ojczyzny. Przywód- 
ca socjalistów francuskich Jaures na 
zebraniu w Rochefort omawiał stano- 
wisko socjalistów w sprawach woj- 
skowych. Zastrzegał się bardzo ener- 
gicznie, jakoby socjaliści byli wroga- 
mi ojczyzny. 

„Nie chcemy rozbroić Francji 
zanim nie rozbroją się inne państwa 
Gdyby nam groził napad z czyjej 
bądź strony, a nie udałoby się wy- 
rokiem sądu rozjemczego wojnie za- 
pobiedz, wszyscy socjaliści spełnią 
swój obowiązek narodowy i bronić 
będą ojczyzny.* 

Ale trzyletnia służba wojskowa 
odbiera Francji siły robocze w rolni- 
ctwie i przemyśle i jest bezeelowa. 

CO Demonstracja rokotni- 
ków przeciw Wilhelmowi. — 
„Vorwärts“ potwierdza wiadomość, że 
przy spuszczaniu okrętu „Bismark* 
robotnicy urządzili demonstrację prze- 
ciw cesarzowi Wilhelmowi. 

Gdy cesarz przechodził, robotni- 
cy, trzymając ręce w kieszeniach, nie 
zdjęli czapek z głowy. Wilhelm 
zgorszony odwrócił się w drugą stro- 
nę. „Vorwärts“ powiada, że robotni- 
cy już poprzednio oświadczyli, że ce 
sarz nie sprawia im szczególnej przy 
jemności. 

Robotnicy dali wyraz tylko swo- 
jemu stanowisku wobec monarchji. 


£. za kordonu. 


0 Wilhelm w Poznaiu. „Po- 
sener Tageblatt“ zapowiada przyjazd 
cesarza Wilhelma IJ z następcą tro- 
nu đo Poznania w połowie sierpnia 
b. r. Mają oni wziąć udział w ma- 
newrach konnicy w Biedrusku. 

[] Ulewy i szkody pod ža- 
kopanem. Onegdaj, w pobliżu Za- 
kopanego, nastąpiło oberwanie się 
chmury. Straszna ulewa sprowadziła 
zalanie toru. Wskutek tego, musiano 
na linji Zakopane — Nowy Targ, 
wstrzymać na kilka godzin ruch po- 
ciągów osobowych. Wczoraj, po e- 
nergicznej pracy na linji, ruch nor- 

przywrócono. 


Z Cesarstwa, 


A Kary prasowe. W Wil- 
nie, dziennik „Weczernizja Gazeta* 
skazany został na 100 rb. kary za 
przedruk z pism stołecznych artyku- 
łu p. t. „Nowe ograniczenia“ żydów. 

— Dziennik „Jauna Bałs* w Ry- 
dze skazano na 200 rb. kary za arty- 
kuł o strejkach. Do redakcji tegoż 
pisma zjawiła się policja, aresztowa- 
ła wszystkich współpracowników, 
przetrzymała ich przez noc całą i 
jednocześnie przeprowadziła w pry- 
watnych mieszkaniach aresztowanych 
rewizje, które nie dały jednak pożą- 
danego rezultatu. 

A Strejk w Baku. Właścicie- 
le kopalai nafty rozpoczęli spełniać 
jedną ze swych gróźb, bowiem za- 
częto już wyrzucać z mieszkań fa- 
brycznych strejkujących robotników. 

Według pogłosek od chwili 
strejku aresztowane przeszło 1000 ro- 
botnikow 


L Rewizje i aresztowania, 
Sród strejkujących robotników za- 
kładów Putiłowskich w Petersburgu 
dokonano masowych rewizji i are- 
sZztowań, 

A W yProdamecie*. — Z 
powodu choroby prezesa” syndykatu 
żelaznego „Prodameta*,  Jasiukowi- 
cza, jak pisze „Dień* oddawna już 

oruszono sprawę konieczności zna- 
ezienia jego zastępcy, gdyby dotych- 
czasowy prezes zrzekł się tego Stano- 
wiska. 

W tych dniach p. Jasiukowicz 
zawiadomił „Prodametę* o swej rezy- 
gnacji. 

Na odbytej wsłrutek tego nara- 
dzie przedstawiciełi różnych fabryk 
postanowiono zaproponować to stano- 
wisko dawnemu posłowi ziemi piotr- 
kowskiej W. Zukowskiemu. 

Ten ostatni oświadczył, żę w za- 


sadzie się zgadza, lecz ostateczną od- 
powiedź da dopiero na jesieni. 
A Zastrzelenie kandyty — 
Agenci policji śledczej zastrzelili w` 
Baku bandytę Zulfugara, trzykrotnie 
zbiegłego z katorgi, którego zamie« 
rzali aresztować. y 


Z Litwy i Rusi. - 
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x Okrutny porucznik. Ki- 
jowski sąd wojenny rozpoczął rozpa- ' 
trywanie sprawy porucznika 84-go' 
sewskiego pułku, ołowko, który 
okrutnem traktowaniem swego „dień- ; 
szczyka*, Meleszko, doprowadził tego ) 
ostatniego do samobójstwa, b 

Akt oskarżenia maluje w jaskra- 
wych barwach postępowanie Gołowki, 
ze swymi „dieńszczykami*, których 
zmieniał jak rękawiczki. Doprowa-| 
dzeni do rozpaczy biali murzyni wy-; 
bierali sami raczej roty, niź dalsze. 
znoszenie wybryków despoty. l 

Meleszko uciekł również do rot. 
aresztanckich, lecz zwrócono go z po-) 
wrotem do oficera. Wobec tego naza-' 
jutrz wystrzałem z karabinu Melesz-. 
ko położył kres swemu życiu, ' 

Sprawa porucznika Melegzko po- 
trwa 8 dni. 
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Wiadomości krajowe, A, 


Zmiany w wyższej ad. 
ministracji Król. Polskiego — 
Czytamy w N: 2,099 petersburskiej! 
gazety „Birżewyja Izwiestja*; 

Z wiarogodnego żródła dowiaądu-' 
jemy się, że wkrótce opuszcza swel 
stanowisko pomocnik Warszawskiego 
jenerał-gubernatora w zarządzaniu 
sprawami  policyjnyrmi, jenerat.- lajt- 
nant Uthof, 

Na opróżnione poważne stanowi-' 
sko administracyjne, które w związku 
z objęciem naczelnych rządów w kra- 


ju przez jenerała jazdy Żylińskiego, 


nabiera szczególnego znaczenia, bę 
dzie natychmiast mianowany jeden z 
kierowników z urzędów żandarmarii' 
lub spraw policyjnych. 0 

Za najbadziej prawdopodobnych 
następców jen. Uthofa uważają na- 
czelnika petersburskiego zarządu żan-, 
darmerji jen. majora Kłykowa; na- 
czelnika zarządu żendarmerji kolei) 
Finlandzkich, jen. majora Frejberga' 
i naczelnika takiegoż zarządu drogi' 
Moskiewsko -Windawsko - Rybińskiej, 
jen. majora Syropiatowa. 

Tego ostatniego popiera grupa 
wybitnych dygnitarzy i dlatego jego 
też kandydatura ma najwięcej szans, 
powodzenia. 

+ Narady szewców. Z po. 
wodu strejku szewców w Warszawie, 
majstrowie, prowadzący warsztaty 
szowckie, i fabrykanci obuwia — od- 
byli kilka narad i postanowili nie: 
zgodzić się na podwyższenie zarob-, 
ku robotnikom. 

+ Echa samobójstwa dy- 
rektora teatru w Ciechocin= 
ku. Onegdaj o godzinie 12 w potu- . 
dnie, o czem wczoraj podaliśmy, w, 
Ciechociaku w willi „Józefówka*, Dz 
tarasie I-go piętra wystrzałem % re- 
wolweru skierowanym w skroń poz- 
bawił się życia 82-letui Alfred Lip- 
czyński, dyrektor teatru „Poznańskie- 
go* w Ciechocinku. Do rozpaczliwe- 
go kroku doprowadziły p. Lipczyń- 
skiego niepowodzenia materjalne. 

Nocy onegdajszej, L. wspólnie 4 
żoną, artystką teatru Rozmaitości, a 
Siennicką, usiłował wyjechać z Cie- 
chocinka.  Znajdujących się już w 
wagonie zauważyli artyści. Przy po- 
mocy żandarma stacyjnego państwa 
Lipozyńskich wyprowadzono z wago< 
nu. Dodać należy, że artyści, któ- 
rych teatr liczył przeszło 40, jako 
też członkowie orkiestry steps 
każdego kroku dyrektora, ponieważ 
od EŃ sh ozaea nie wypłacał im 


aży. 
:  onsgdaj przed katastrofą oówiad 
czyli artyści stanowczo, że nie będą 
grali, a na dodatek zgłosiło się kilka 
wierzycieli, których L. odprawił z 
niczem. zdenerwował się on do tego, 
stopnia, że wyszedł na taras i po-, 
pełnił samobójstwo. 

Awantura miłosna. Do, 
mieszkającego w Szozypiornie urzęd-, 
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nika kolejowego p. D. przyjechała 
rzed tygodniem żona strażnika 
emskiego a Włocławka, która zaba- 
wiwszy do piątku, wyjechała, 
Nazajutrz po jej wyjeździe, zja- 
wi sią w mieszkaniu urzędnika mąż 
oj i po krótkiej sprzeczce zadał cios 
szablą p. D., ucinając mu staw łok- 


siowy u prawej ręki. Chorego w 
Giężkim stanie odwieziono do Bzpi- 
tala. 


| + Wilki pod Olsztynem. — 
(Mieszkańcy wsi Biskupice, w gm. 
(Olsztyn, w pow. częstochowskim, do- 
(Noszą, że W lasach sąsiednich ukaza- 
Ry się wilki w liczbie 8—10, różnie 
bowiem twierdzą ci, co je widzieli, 
W każdym razie nie jest to 
czczym wymysłem, bowiem zgłodnia- 
łe wilki udusiły kozę i owcą. Nadto 
gą i inne ślady, stwierdzające ich 
bytność w okolicach Olsztyna, 

| Wobec powyższego, naczelnik 
powiatu częstochowskiego, p. Stacuła, 
grganizuje wyprawę na wilki, 


Kulturalny fabrykant 


~ „Właściciel ślusarni mechanicz- 
‘nej przy ulicy Łąkowej pod Ne 22, 
(Klinger, nie pozwala swym robotni- 
dom w czasie przerwy obiadowej 
«czytać żadnych pism i dzienników, 
(pod groźbą wydalenia każdego robo- 
snika, któryby ośmielił się przekro- 
szyć jego zakaz*, 

Oto dosłowna treść notatki, któ- 
wą wyczytaliśmy wszyscy przed kil- 
(wu dniami w „Kurerze*. I gdyby 
«nie ten komentarz, możnaby przy- 
h aż mi że rzecz dzieje się nie w 
‘Wuropie, nie w półmiljonowem mie- 
śście,lecz gdzieś w jednym z zapadłych 
dątów naszej głuchej prowinoji lub w 
jednem ze wschodnich państewek. 
Lecz notatka wyraźnie wskazuje źró- 
‘dlo i piętnuje z nazwiska fabrykan- 
ta; wszelkie nieporozumienia są więc 
„wyłączone. 
` Ponieważ nadto nikt dotąd nie 
(podpieszył x zaprzeczeniem wyżej 
grzytoczonego faktu, z całą swobodą 
podkreślić możemy jego treść obu- 
A i symptomatyczne znacze- 
"nie. 

Zakaz czytania wogóle pachnie 
ńredniowieczem, Dzisiaj najciemniej- 
szy nawet chłop, najprostszy wyrob- 
(pik, rozumiejąc nieodzowność i zna- 
‘szenie oświaty, gotów jest na wszel- 
kie poświęcenia, aby tylko uprzy- 
„stępnić naukę swym dzieciom. Wszys- 
$y garną się do Światła, boć wiedzą 
s własnego smutnego doświadczenia, 
Jak trudno jest żyć bez najelemen- 


4+%arniejszego wykształcenia. 


Gdy takie jest przekonanie ogó- 
„łu, znajdujemy w Łodzi fabrykanta, 
który zabrania czytania pism podczas 
przerwy obiadowej. Pomijając nie- 
skuteczność podobnego zakazu, boć 
robotnik nasz potrafi poza przerwą 
(obiadową wziąć dziennik do ręki 
i przeczytać go -od deski do deski, 
Sgachodzi pytanie, jaki cel ma wogóle 
"wspomniany wróg słowa drukowane- 
"go, wydając omawiany zakaz dra- 
Stośsii. 
y Cel i powód może być jedyny 


"w danym wypadku. 


Celem zakazu jest chęć odgro- 
«dzenia robotników od reszty świata 
pracowniczego; powodem — budząca 
„Bię w ostatnich czasach z uśpienia 
„świadomość solidarności klasy robot- 
ę niczej. 

; Są to objawy, z nierozumnego 
> widzenia pracodawców, bar- 
„dzo groźne, 

; Wolą oni mieć do czynienia z 
robotnikiem ciemnym, analfabetą, nie 
«korzystającym jeszcze 2 dobro- 
„dziejstw kultury i oświaty. 


Robotnik światły jest stokroć 
gorszym wrogiem. 
Dlatego wszystko, co zbliża go 


„do świetlanych promieni prawdy na- 
‘leży zwalczać, mniejsza jakiemi dro- 
gami. 
|. A nie chcą rozumieć, jalbeby 
inaczej układały się wzajemne sto- 
“gunki, gdyby postępowaniem oby- 
"dwóch stron kierowało jesne rozu- 


mienie sytuacji, gdyby z obydwóch 

«stron występowały umysły światłe, 
"gdyby oświata doprowadziła do pew- 
: pogo równouprawnienia poziomu u- 
j? 


mysłowego dwuch walczących ze so- 
bą stron. 

Ale tego wielu jeszcze drobniej- 
szych fabrykantów nie rozumie. Ze 
światłem należy walczyć. 

Jednym z takich bezsensownych 
środków walki jest zakaz fabrykanta 
łódzkiego. I bylibyśmy się nim wca- 
le bliżej nie zajmowali, gdyby nie 
posiadał symptomatycznego znacze- 
nia—trwogi rodzącej się w obozie 
pracodawców, będącej matką wszel- 
kich poronionych pomysłów. 

W odpowiedzi, winni robotnicy, 
po za protestem przeciw wtrącaniu 
się pracodawców do duchowej stro- 
ny ich życia, wykazywać jaknajwię- 
cej przywiązania do słowa drukowa- 
nego i szerzyć oświatę w jaknajszer- 
szych kołach, 

J. B. 


Kronika. 


== (m) Skutki ulewy. Ulewa 
wczorajszą poczyniła w mieście na- 
szym dotkliwe szkody. Woda poza- 
lewała piwnice na niżej położonych 
ulicach, a oprócz tego pozrywała w 
kilkunastu miejscach bruki, Bruk 
drewniany został zerwany na ul. Mi- 
kołajewskiej obok parku miejskiego, 
na przestrzeni z górą 100 kroków, 
tak że straż ogniowa, wezwana do 
ognia zmuszona była się cofnąć i 
objeżdżać dookoła; przy zbiegu ul. 
Przejazd i Mikołajewskiej bruk zer- 
wany na przestrzeni kilkudziesięciu 
kroków, tak że komunikacja kołowa 
została przerwana, na tejże ul. przy 
Krótkiej i Dzielnej również zerwany 
został bruk na znacznej przestrzeni. 
Na ul. Widzewskiej od Dzielnej do 
Składowej bruk został w kilku miej- 
scach zerwany, 

Oprócz tego przy zbiegu Piotr- 
kowskiej i Zielonej trotuar zapadł się 
na pół łokcia, obok zaś domu nr: 48 
przy ul. Cegielnianej woda wyrwała 
trotuar na głębokości około 2 łokci, 
i podmyła fundamenty nowowznoszo0- 
nego domu tak, że zachodzi obawa 
katastrofy. Zagrożony dom został 
obstawiony przez policję. 

Przy ul. Łagiewnickiej nr. 6 do 
zatopionej piwnicy wpadła niejaka 
Zotja Komarowska i poczęła tonąć. 
Wyratowano z trudem już nieprzy- 
tomną i lekarz Pogotowia po długich 
zabiegach zdołał ją uratować K. o- 
prócz tego odniosła obrażenia całego 
ciała. 

Bijące jeden za drugim pioruny 
również DOW szkody, nie obyło 
się nawet wypadku z ludźmi. Przy 
ul. Dobrej nr. 6 piorun wpadł przez 
okno do jednego z mieszkań i silnie 
kontuzjował 12-letnią Olgę Heige, 
której pierwszej pomocy udzielił le- 
karz Pogotowia i odwiózł do szpitala 
Anny Marji. 

Oprócz tego piorun uderzył w 
windę na wznoszone) wieży kościoła 
św. Stanisława Kostki i poczynił 
znaczne uszkodzenia; w fabryce Ada- 
ma Osera przy ul. - Widzewskiej nr. 
204 piorun zapalił kurz bawełniany, 
który ugasili robotnicy przed przy- 
byciem straży ogniowej. Przy zbie- 
gu,ul Pańskiej i Radwańskiej pio- 
run oderwał kawał gzymsu od no- 
wowznoszonego domu. 

— (r) Echa rewolucji. Ze 
zbioru sprawozdań inspektorów fa- 
brycznych okazuje się, że wskutek 
strejków podczas rewolucji 'najwięcej 
ucierpiało Królestwo Polskie. W ok- 
resie od r. 1904 do 1918 zamknięto 
822 zakłady fabryczne, zatrudniające 
9,709 robotników. Zakłady te, mało 
zasobne w gotówkę, nie wytrzymały 
przesilenia. 

= (r) Skrócenie postoju po- 
ciązów. Zarządy kolei otrzymały 
przepisy ogólne o skrócenie postojów 
pociągów na stacjach. Za każdą mi- 
nutę skrócenia postoju wyznaczono 
10 kop. nagrody, za opóźnienie—ta- 
kąż karę. Za wyrównanie czasu pod- 
czas tiegu pociągu—20 kop. za mi- 
nutę, Wypuszczanie ze stacji pocią- 
gów przed czasem jest wzbronione, 
Nagrody wydawane będą 8 razy 'do 
roku. 

— (m) Wystawa antialkol:o- 
liczna. Jak już donosiliśmy, mu- 
zeum nauki i sztuki we wrześniu or- 
ganizuje wystawę antialkoholiczną. 
Na wystawie tej będzie urządzony 
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dział tuberkuliczny, Udział w wysta- 
wie przyjmie równieź i Liga przeciw= 
gruźlicza, która wyraziła zgodę na 
spaowadzenię eksponatów z Sanator- 
jum d-ra Szródera w Schoemberg 
oA, w Wirtembergji, gdzie znajdu- 
ją się bogate zbiory, traktujące o 
wpływie alkoholizmu na rozszerzanie 
drobnoustrojów gruźliczych, Oprócz 
tego, na wystawie będzie wystawio- 
ny model sanatorjum Ligi, mające- 
go stanąć w Poćwiartówce, powiatu 
brzezińskiego. 


— (r) Kasy chorych —Fabry- 
ka Johna. Na dzień dzisiejszy admi- 
nistracja fabryku wyr. metalowych 
Johna (Piotrkowska Mè 216) zwołuje 
pierwsze ogólna zebranie kasy cho- 
rych. Zwołuje jednak w dziwny do- 
prawdy sposób. Zamiast ogłosić o 
terminie i porządku dziennym zebra- 
nia na kilka dni przedtem, jak tego 
wymaga prawo; zamiast ogłoszenie 
to wywlesić w lokalu fabrycznym, 
aby wszyscy pełnomocnicy na ogólne 
zebranie mogli się z niem zaznajo- 
mić, — zamiast to uczynić, fabryką 
wolała w przeddzień zebrania zawia- 
damiać o niem pełnomocników przez 
jednego z majstrów, Przytem dziw- 
nym trafem pan majster zawiadamiał 
o zebraniu tych tylko pełnomoeni- 
ków, którzy dla fabryki byli dogod- 
ni, pomijając innych, właśnie najbar- 
dziej świadomych i energicznych. 

Cholano widocznie, aby walne 
zebranie było jaknajmniej liczne, 
i aby wypadło po myśli fabryki, 
Niejeden bowiem pełnomocnik, eho- 
ciażby się o zebraniu dowiedział 
skądinąd, uważał, że skoro go „nie 
zaproszono“, to i niema po 60 przy» 
chodzić. A to jest ani rozsądne i bez- 
prawne. Na zebrapiu, które ma wy- 
bierać zarząd kasy, mają nie tylko 
prawo, lecz i obowiązek być wszyscy 
pełnomocnioy z wyborów. To też, jak 
informują, pełnomoeniey cj, protestu- 
jąc przeciw sprzecznemu z prawem 
sposobowi zebrania, stawią się jed- 
nak wszyscy na zebranie, przyczem 
na porządek dzienny postawią dwie 
sprawy: wybór zarządu i instrukcję 
dla tego zarządu. 

— (k) Fabryka Gesslera.a W dniu 
11 lipca o godz. 6 wiecz., w sali Ja- 
dalnej fabryki O. Gesslera, przy ul. 
Widzewskiej JN 234, odbędzie się 
ogólne zebranie pełnomocników do 
kasy chorych. . Omawiana będzie 
sprawa udzielania pomocu lekarskiej 
dla członków rodzin, wydawanie za- 
pomóg dla dzieci członków kasy do 
lat 15 i pomoc akuszeryjna. 

— „Widzewska kasa chorych". Na 
dzień 12 lipca o godz. 9 rano, "r 
znaczono wybory pełnomocników do 
„Widzewskiej ogólnej kasy chorych 
w Łodzi*. Zebranie wyznaczono w IX 
sali rekwizycyjnej [V oddziału stra- 
ży ogniowej ochotniczej. 


= (k) Strejki. W fabryce Zi- 
gelberga, przy ulicy Konstantynow- 
skiej Ne 122 robotnicy w liczbie 25, 
wystawili żądania podwyżki płacy 
zarobkowej od 15 do 20 procent do- 
dając, iż porzucą pracę w razie nieu- 
względnienia ich żądań przez 


administracj; fabryki w ciągu 14 dan 


dni, 

— W fabryce Jakóba Szlamowi- 
cza przy ulicy Piotrkowskiej JM 80, 
gdzie pracuje 400 robotników, 161 
ludzi wystawiło żądania podwyżki 
płacy zarobkowej o 20 procent. 

Nie uzyskawszy uwzględnienia 
swych żądań, w dniu onegdajszym 
ORAT porzucili pracę, 


„Jlabryce braci Mandeltort 


przy ulicy Spacerowej Ni 10, robot- 
nicy zażądali podwyżki płacy z 21 3, 
kopiejki do 8'/, kop, na wątku, z 
dwutygodniowem wymówieniem pra- 
cy na wypadek odmowy. 

Administracja fabryki w odpo- 
wiedzi ostemplowała robotnikom książ - 
ki zarobkowe. 

— W stolarni Sz. Orenbucha ro- 
botnioy wystawili żądania uregulowa- 
nia normy wypłacania zarobku, oraz 
połepszenia warunków pracy za 2 ty- 
godnie. 

— (k) Kursy zawodowe 
chemj'. Zarząd Związku zawodowe- 
go pracowników składów aptecznych 
zwrócił się do gubernatora piotrkow- 
skiego z prośbą 0 pozwolenie na 
urządzenie dla członków związku w 
lokalu własnym przy ul. Piotrkow- 
skiej N 66 kursów zawodowych ~ 
zakresu ohemji. 


Ni '54. 
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— (r) Rytualiści z „Rox 
woju'*, Halucynacje bojkotystów z% 
„Rozwoju“ dochodzą do tego, ża w 
każdym węszą żyda. We wczorajszym 
numerze tego pisma ukazała się 
wzmianką pod tytułem „W ręce ży- 
dowskię*, w której redakcja podnje 
do publicznej wiadomości, że sklep 
z wyrobami tąbacznemi p. W. Drz- 
bikowskiego mieszczący się przy ul. 
Piotrkowskiej Ne 95, nabył w tych 
dniach żyd p. S. Pokój, Tymczasem 
p. S. Pokój był i jest polakiem 
wyznania rzymsko-katolickiego. 

Dlaczego „Rozwój* uznał za sto- 
sowpe zrobić z niego  żyda — 
trudno zgadnąć. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że ten bojkotystyczny fer- 
wor najboleśniej odczuwają kupcy 
polscy, których „Rozwój“ chce zdys- 
kredytować w oozach swoich czytel- 
ników, Ta chęć dokonywania obrzę- 
du rytualnego na wszystkich niemi. 
łych „Rozwojowi“ osobach zaczym 
przechodzić w raanję, Radzilibyśmy 
„Rozwojowi* zanim ogłosi kogoś za 
żyda, poddać go bliższym badaniom, 
uniknie w ten sposób wprowadzania 
w błąd swych czytelników i krzyw 
dzenia materjalnego kupców. 

— (k) Z inspekcji fabrycz. 
nej. Kancelarja inspektora fabrycz- 
nego I-rewiru Szaramkowa, z dniem 
14 b. m. przeniesioną zostaje z domu 
pr. 88 przy ul, Nowo-Cegielnianej do 
domu Me 222 T. W, Szwajkerta przy 
ul. Wólczańskiej. 

— (m) Z ligi przeciwgyruż- 


liczej, Na jednem z ostatnich po- 
siedzeń zarządu ligi przeciwgrużli- 
czej dr. Skalski przedstawił plany 


sytuacyjne sanatorjum imienia d-ra 
Jonscherą, majaoogo stanąć w miej- 
soowości Poćwiartówka pow. brzeziń- 
skiego. Jak wiadomo zarząd tow: 
starał się u zarządu dóbr państwa o 
wydzierżawienie 20 mórg lasu w wy- 
mienionej miejscowości na lat 99, 
na co obecnie przyszłe zezwolenie 
władz wyższych, 

W ten sposób wkrótce rozpoozę- 
te zostaną roboty około budowy sga- 
natorjum. 

— (k) Wyznaczone przes za 
rząd na dzień wczorajszy w II ter- 
minie ogólne zebranie członków Lig: 
nie doszło do skutku z powodu nie- 

rzybycia dostatecznej liczby człon- 
ków. Następne ogólne zebranie od- 
będzie się dopiero na jesieni. 

= (m) Stan rynku bawsł: 
nianego., Według wiadomości s 
Liverpoolu pogoda w pasie bawełnia- 
nym dotychczas jęst sprzyjająca. 

Spadły pomyślne deszcze. Spe- 
kulanci likwidują swe interesa, czem 
się tłumaczy ostatnie ohwianie się 
giełdy bawełnianej. 

Nadchodzą wieści z Turkiestanu 
| kraju Zakaukaskiego również są po- 
myślne. 


Do Chanstwa bucharskiego woda. 


napływa na czas i tam oczekują bar 
dzo dobrego urodzaju miejscowej ba- 
wełuy (guzołom). 

W roku ubiegłym ten gatunek 
bawełny bucharskiej okazat się zbyt 
niskiej dobroci i znaczne jego partje 
leżą na składach w Moskwie niesprze- 


e. 
Nieokreślone jeszcze dostatecznie 
widoki na urodzaj w związku z nie- 
wyjaśnionemi widokami na handel na 
jarmarku niżegorodzkim sprawiają, iż 
fabrykanci niechętnie kupują ba 
wełnę. | 

Na rynku petersburskim w han- 
dlu bawełną daje się odczuwać zu- 
pełny zastój. 

Dzięki przeciągającym się strej- 
kom, w iabrykach manufakturowych 
znajdują się wielkie zapasy niewy: 
potrzebowanej bawełny. 

Fabryki nieczynne sprzedają swe 
zapasy tym fabrykom, w których 
strejki są już zlikwidowane, a nawet 
annulują tranzakcje na dłuższe ter- 
miny. 

— (a) Z stowarzyszenia sub- 
jektów handlowych, Pomiędzy 
kilkudziesięciu członkami stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy subjektów 
handlowych a zarządem wynikły nie- 
porozumienia nu tle wydania zapo. 
mogi wdowie po jednym ze stowarzy- 
szonych członków. 

W celu rozpatrzenia tego niepo- 
rozumienia w nadchodzącą środę, t.j. 
15 b. m. w lokalu stowarzyszenie 
przy ul. Spacerowej Ne 21, zwołane 
a: nadzwyczajne zebranie człon: 

w, 
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Należy zrozumieć 

cała doniosłość zupełnie odrębnego sposobu 
działania. Odolu: podczas gdy wszystkie in- 
ne środki do czyszczenia ust i zębów mogą 
działać tylko w ciągu trwającego kilka chwil 
% czyszczenia ust, Odol działa przeciwgnilnie 
` jeszcze w ciągu wielu godzin już po oczysz- 
czeniu zębów. Odol wsysa się w dziurawe 
zęby i w błonę śluzową dziąseł, nasyca je 
do pewnego stopnia i ten to pozostający w 
ustach przeciwgnilny zapas działa właśnie 
godzinami. Dzięki tej zadziwiającej własnoś- 
ci Odolu zapobiega się stanowczo rozwojowi 
gniinej sprawy w ustach atem samem osią- 
ga się zachowanie zębów w dobrym stanie. 


Cena flakonu kop. 85, dużego flakonu, wy- 
starozającego na kilka miesięcy, rb. 1 k. 50. 


r2986—1 


POTRZEBNY 


futynowany Stolarz-modelarz. 


a 
Oferty pod „Modełarz* do administracji ni- 
niejszego” pisma. r2988—8—1 


JUTRO 
; JUTRON 


En: HAMLET 


Tragedja Wiljama Szekspira w 8 częściach (3000 metrów). 
G.ówną rolę HAMLETA wykona najsłynniejszy angielski tragik 
FORBES-ROBERTSON, ==—=—=—=—=——=—=—=—=—=— 


Ceny miejsc zwyczajne. 


„KRYTYKA: 


Czasopismo poliłyczno = społeczne i ariystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Programem „„Keytyki<t samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł, Studnicki, Dr. M. Sokolnieki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w pKryty” 
cę* bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Po oraz wy- * 

itni artyści pióra torują drogę wysokiej kulturze du- 

chowej. „„Kkrytyka< pragnie przekonywać czytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy artykuły dyskusyj- 
ne. Nadto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete* 
O Królestwie i Rosji umieszcza „„lrytykaćć stale 
obszerne artykuły krytyczne. Tem swojem stanowi- 
skiem zajmuje „„Krytyka** w prasie odrębne stano- 
wisko ideowe. 

W roku 10918 umieszczało swe prace W y,krytya 
ce“ okażo iOO pisarzy, wśród których znajdujemy 
talenty pierwszorzędne, 

Jako dwutygodnik 
spełnić swe zadanie w 
równie aktualniejszy. 
Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 

półrocznie 5 rb., 10 kop. 
Adresować należy: Administracja „Krytyki«, Kraków, 


ul. Staszica 5, 
1500 na wyższą sumę porę- 


zarządu domem mogę złożyć 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T, £, w Ad. 
ministracii niniejszego pisma, 4407—0—1 


+=) 


niebywałe 
arcydzieło: 


Ceny miejsc zwyczajne, 


„sarytykaś będzie mogła 
tempie żywszem i w sposób nie- 


20 kop. 


i 
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KTO SZUKA: 


uma 
pracy, 
posady, 
ałużby, 
mieszkania, 
zbyta towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE, 


inżynierów, 
urzędników, 
tecliników, 
leśniczych, 
pomocników, 


sobi >| 


ucharzy, 
kucharek, 
służby. 


KTO CHCE: 


nająć mieszkanie, kupló tub 

sprzedać ziemię, handle, gospo- 

darstwa, pożyczyć pieniędz 

i t d. lub podać eOśkol wiek. 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w Nowym 
Kurjerze Łódzkim. 


MUMUGRAUDWAEWENEM 


DRUKARNIA żtsiążka 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISMI ORNAMENTOW. 
PBZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHOQ- 
DZĄCE JAKO TO; BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
«« NAOS ROTACYJNYCA. .. . 
WŁASNA STEREOTYPJA, «% 
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Nowostworzony Kino-Zeatr „Alfa w sali Suti” w Zgierzu. 


od dnia dzisiejszego do niedzieli dn. 12 b. m. włącznie, 
daje dramat w 5-ciu częściach, 


„ARJEL ZIGOMAR” 


grany z wielkiem powodzeniem we wszystkich większych 
miastach. 


Miesięcznik literacko-artystyczny 
wychodzący od roku 1912 w Krakowie, 
POD REDAKCJĄ 


Cezarego JELLENTY, 


(Dawniejsze „ATENEUM*), 
„Rydwan* poświęcony 
twórczości i kultury polskiej. 
Główne działy; Literatura, sztuki plas- 
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee filozo, 
ficzne, 
Prenumerata wynosi: rocznie 
rocznie rb. 3, kwartalnie rb, 1.50. 


Nh, Skład główny na Łódź i okolice 
%GĄ4 W księgarni Gebethnera i Wolfa, 


Piotrkowska Ni 87. 


ELINA 


jest sprawom- 


rb, 6, pół- | 


nawet ma juporczywsze u męź- 
czyzn i kobiet usuwa rady- 
kaluje w przeciągu 10 dni naj- 
pewniejszy środek maść „Hens 
moren” prof. Guezard, 
Paris Poz. R. Lekaret za N 
3763. Cena słoika 2 rb. Do na- 
bycia we wszyst ich aptekach 
i aptecz. składach. Główna 
sprzedaż B ELBAUM. 
dź, Jerozolimska 9. 


£) 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów "een chowycu* 
ul. Piotrkowska 46 (róg Zielonej) 


Dr. J. Szwarowas- 

WKĘWNĘTRZNE |ser codz. od 10—13 

i NERWOWR (rano 1 od 4 ipół da 
wi6ck. 


do 5 1 pół 
Dr. M. Kantor 
CHOROBY CHI- 
RURGICZNE |od ate 
OHOBOBY (Dr. M. P 
KOBIECE (  eodz. od 8—4 


OHOROBY pzigor De s perro, 


( Dr. B. Donchin 
CHOROBY OCZU + sody. od 9-101 


1— „sob 
niedz od 9—10v 

, Dr. L. Prybuiaki 
e | w niedz., wtozki 


i osw„ piątki od 
i WBENBRYCZNE | 1—2  Pomiedz. 
| środy, sob. od 
| 8—9 wiecz 
Dr H. SZUMACHER 
We wtorki czwartki i piątki od 
do j, wiecz. w Środy, soboty 
działki od 1'4, do 27, po poł 
Analizy krwi, wydztelin, moczu. Ba. 
dania mamek 
Porada dła niezamożnych 50 kop. 


e ? 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla FAN 


„EUGENJA 


KAR: OWSKA 


Łódź, Konstaniynowska 5 


TELEFON N 28-01 


Poleca Szan Paniom w Łodzi 1 oio- 
jioach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESAŃIE 
mycie głowy z natychmi wy: 
suszeniem (Manicar) czyszczenie pag- 
nokot farbowanie włosów i wszelci6 
roboty w zakres perukarstwa woho- 
dzące, jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow< 
szym pa wykonywane pod. moim 
kierunkiem. Wyuozam upinania naj- 
nowszych (fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Piękną płeć możne mieć p 
ER e A nowego kromu „Nam 
mor* przeciw piegom, opaleniźnie, 
pryszózom, wągrom i. laszajom. 
Krem ten w krótkim czasie do- Í 
prowadza płeć do śnieżnej blało- 
śei. Cena X 1,—:0 NM 2 mocniej-. 
szy 75 kop 

Nowość I Specjalny krem 
„Namor“ „e 4 na porę wiosenną 
zapobiegający opaleniusię. Cepa 
N 4,—1 rb. 

Ządać we wszystkich lepszych 
aptekach, składach aptecznych i 
perfumeriach 


a a mA 


Doktór med. 


Bolestaw Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
ir. telefonu 82—68, , 
Przytinuje do 11 rsno í 4—7 pu poł. 


RÓ. do ZE <j 


Park Miejski 


DZIELNA „Na. 62, tram, 2, 7i6. 
W Miedzielę 12 Lipca r. b. 


NOWY KURJER LUDZKI — 10 ftpca" 1914 r. 


odbędzie się 


Nadzwyczajna ZABAWA znie 
ezpłatnie 


500 


Udział Warszawskiego i 
CECYLJI JANISZEWSKIEJ, oraz wielu innych sił artystycznych. Wielka zabawa dziecięca! 
Bezpłatne wożenie dzieci na osłach. Nowość! 
strzelc. pod kier. Januszewskiego. Confetti, Poczta, Korowody, Par 
z mocnemi trunkami na miejscu. Wejście 25 kop., 

na wystaw. W-oh M. Moliera, Piotrkowska 36. M. Śzolberga Piotrkowska 46 i 
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CENNYCH 
PODARKOW 


i 
~ 
d 


„Kurjers“ 


Zm 
NAPOLEON” 


ria 38.50. 


Abem otzjrzeć można w administracji „„Kurje- i 
ra“ mi. Zachodnia 37. 


Restauracja 12 rzędu 


| STĘPKOWSKI 


pod firmą 


w Łodzi 


telef. 10-94. 


ul. Pasaż-Mayera 7, 


Od dziś połeca Sz. Panom Konsumentom z 
znanej ze swej dobroci kuchni, zdrowe I smaczne 


== Obłady z pięciu dań po 90 kop. ==—— 


mm Gabinety z oddziel. 
BW nem wejściem. 


Wieczórem o 8-ej 
koncert salonowy. 


Amcar: 


i 


| czajciez się na jedno, a SAFERA 

} wiele że choroba zwana 

; koin umiejscowiona, leczy się tylko przez energicznie dział 
a zatem jeśli kto, to aby, na zawsze wyleczyć się z tej 
użycie szpry. URETRYNEM, który według świądect 


cowania 
kiem w walce z rzerzączką tryprem, ostrą'i chroniczną, oraz 


u meme 


SKŁAD MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 


z najlepszych i słynnych pod wzgłędem dokładności 
wykonania fabryk czeskich 


R O a a EE EO R OP 


meacan AK MOZE ZY 


i amerykańskich, otworzy 


Poszukiwany agent polak 


| == zgłaszać się Targowa 73, 2-gie piętro. — 


RA 
WWADZE CHOR 


O wszcikich lekarzy zga: 


YCHI 


nzerzączką ( 


u w i obserwacji, l 
skiej w klinikach jest istotnie pewnym 


przy 


L Mozgowoja 


ł 


A. ABRAMOWICZ, na Wodnym Rynku Ne 14. i 
Bprzedaż za gotówkę i na wypłat. Gwarancja dwuletnia, | 


4 


trypram) | 


ające szprycowanie 
choroby, zaleca się 


ekar 
środ ; 
opła | 


wach kobiecych, Do zupełnego wyleczenia potrzeba 2 do 4 flakonów. Cena 


flakonu 1 rb, 560 kop. bez przesyłki ekspedycja za zaliczeniem, Skład Główny 
Moskwa Bałszaja Jakimianka, w domu Lebiediewa m. t5: ów 


Moskwa W-ny J, Mozgowoj, Reprezentant na Ros 


dlowy „J, Hasławski*, Odesa, Puszkinska 11 


Sprzedał we wszystkich aptekach i składach aptecznych w Moskwie w 


j 
Ni 
F 


aa E 


| gazynie T-wa R, Kellera, i Spółki, K. Ermansa, 


zarządzający 


fevrejnx i w,innych składach aptekach, 


NODOLECZNICZY ZAKŁAD I UZDROWISKO 
Dr. Ziliei, uraienberg M 4, ZGSĄŚK 


AUSTRJA 
Zakład ze wszełkiemi zastosowaniami nowoczesnych 
sposobów leczenia dla wszelkich wewnętrznych i nerwowych 
zasłabnięć, jak również Jla potrzebujących wypoczynku. Wspa- 
niałe miejsce pobytu. Doskonała kuchnia wiedeńska. Cena 
ogólna od K. 13 dziennie i wyżej. Prospekty gratis 
Dr. EMIL WEINFELD 


Lekarz 
r2725—10—1 


Adres dia listów: 
ję Południową, Dom Han 


ma- 


G.,Brunsa Matejsena W, K. 


tpa 


Wyudwca UE y msigtek W dr 


ukariu 


Do interesu AGEUTUROWEGO, 


potrzebny jest wspólnik młođy 
człowiek z kapitałem parę ty- 
sięcy rubli, Oferty N. 145 w re- 

dakcji. 2083—2 


fkuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka- 
demji medycznej w Petersbur»- 
gu praktykująca 20 lat, przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcia biustu, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnione. Andrzeja X 30 
m. 18 od 12—5. Odpowiedzi na listy 


Pensjonat 


i wyższy żeński zakład wychowaw 
czo-naukowy także gospodarstwa do- 
owego przyjmuje dziewczęta i 
panienki od 6—22 lat. Prospekt 
bezpłatnie. Dyrektorowa K. Adam 
ska, Wrocław=Bresiau c. Ho- 
henzollernstr. 40. r2821—0 


n IRE OWE M PZ PWIN2 


Institut de Beautè 
de M-lie Milakowska 


(Zawadzka X 6); 
| (uezeniea prof. Archambeau 
Paryżu) 
specjalne francusko-kosmetyczne 
masaże za pomocą lekarskich 
środków Hygleniczne pielęgnowa- 
nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


ł Usunięcie zmarszczek. węgrów, 
j piegów, krostowatej i ospowatej 
ł cery i brodawek. Wzmocnienie 
| porostu włosów. Usunięcie na za- 
wsze niapotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno- 
wszych wynalazków Opieka lekar- 
ska. Przyjęcia od 11—1 i od 3—7 w. 


2 o s a) G 
Różne mieszkania 
kiadajace się z 3 lub 4 pokoi z kuch - 
nią i wszelkiemi wygodami, jako elek - 
tryczne oświetlenie i pokoje kąpie- 
lowe i t. p. od 1 lipca do wynajęcia. 

Biiżźeze wiadomości udziela właś 


ciciel domu, Rzgowską 7, między 
r2586— 3—1 


o 


w 


Ek KORZE BE 


12a4w pops 


NYSA ANA YZ: 
A 8 


Książka, Zachodnia 5. 


Bt. 


nnn z 
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2 2 O ZO. AAC A WARKA A M 


Wzlot 


uczniowie i dzieci 10 POP. 


spodziankami 
CENNYCH 


PODARKOW 


Każdy IO-ty bilet otrzymuje bezpłatnie cenny podarek. 
baletu ze współudziałem i pod kierownictwem artystki Warsz. Rząd. Teatr. p-ni 


balonu ze są ge Orkiestra 2-go pułku 
iluminowany. Mleczarnia i bufet 


N ISe 


900 


Nowość! 


Podarki oglądać można 
zczecińskiego Dzielna 11. 


Ostrzeżenie. 


.Ponieważ dowiedziałem się, że w mieście kursują 
weksle z żyrem N. Schatz, które wcale nie pochodzą 
odemnie, to niniejszem czuję się w obowiązku 
ogólnej wiadomości. 
Piotrkowska Ne 87, 


o tem do 


dr. 5.£iniecki 


Choroby wewnętrzne i nerwo- 
we spec. 

(serca, płuc i przemiany materji) 
WOLCZAŃSKA 2, róg 
Zzawadzkiej. 
Godz. przyjęć: 9-11 18-7 wiecz 


Ds Litmanowicz 


Krótxa i2., (tel 18-81) 
Choroby: nerek, pę- 
cherza, cewki iż. d. 
Godziny przyjęć: do 10 ran 

i od 4—7 po południu. , 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie. 10—1, 6—8. W nie- 
duteję i święta od 8—1. Dia Pań 
4—6 oddzielna poczekalni a 10 


Dr.L. Prybulski 


powrócił, 

POŁUDNIOWA 2. ‘Pel 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp" 
hilisu Salwarsanem „„Erlich= 
Hata ,,606 913“ wśródźylnie. 

leczenie elektrycznością i masą- 
żem wibracyjnym . 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pot., pante od 5—6 po poł 

Dla pań osobna poczekałnia 


= è 
Dr. B. Kejt 
SREDNIA X 5. Tel. 33-7 6 
5p. choroby skórne, włosów, wene 
ryezne, moczopłciowe 1 kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem KEhrlich-Hata „606% i „914“ 
(wśródżylnie). Leczenie eləgtrycanoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie sapecaą 
cych włosów) i oświetlenie kana" 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
il; do 121, i od ó-ej do 8-6j wiecz- 
w niedziele od 10-ej do 2-ej po poł. 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia 


P. ZM AE ZZ AC KZ 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Pray moje od 8—1 rano i od 6—8 
wiecz. Dla pań od 4—ö po południu 


Choroby skórne, wene» 
ryczne i niemoc płciową 


Br. Lewkowicz 


Leczenie trypra hex szpryco= 
wań. Tel, 35-46 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „Plś* Leczenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obok teatru Selina, 
at 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—4 
w aiedziele od 9 do 3. Tel. 35-40 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


//... Redaktor odpowedzialny: Adam Gśrsoki. 


podać 
Magister N. Schatz, 


AA 10 


bne: 


Qgioszenia dro 
Bachalter rutynowa- 


A 
i: a a ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowantec wyższej szkoły 
h 4 d posiadający znajomość 19- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenta uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
dódzkiego* pod „Buchałter-korespon-| 


dent*. 4504-0 
y Jan Marczak przy |- 
AJAX. muje roboty cis- 


sielskie, izolowanie domów — repe- 
ruje własnym i powierzonym mater- 
jałem po cenaeh bardzo przystęp- 
nych Marysińska 12 — 13  2028—3 
Z O ZA 

wynajęcia różne mieszkania po 


AB 3, 4, B, pokojów m kuchnią £t 
wszelkiemi wygodami, różne sklepy. 
Kóusianiykowoka $7 róg Długiej, lo- 
kal na fabryczkę lub drukarnię z sl- 
łą elektryczną, a także sklep przy, 
ul. Widzewskiej M 106 A. 2076 z3 
otor ezterokonny naftowy w dob- 
6 rym stanie bardzo tanio do 
sprzedanta. Aleksandrowska 18, A. 
Konczak. 2077-3 
[glac z domkiem O 8 mieszkaniach 
do sprzedanta. Wiadomyść: Pa- 
saż-Szułca él m. 24. 2032—$ 


mopa buchalter korespondent 
ze znajomością 3-ch miejsco- 
wych języków do natychmiastowego 
pa posady, Oferty proszę nad- 
syłać do Redakoji niniejszego pisma 
pod Kt. F. J. 


2051—3 


senansa 


potrzebny zaraz na wieś do 
gośpodarstwa i uprawy roli 
parobek trzeźwy i pracowity 
Wiadomość: w kantorze „N. Kur- 
jera Łódzkiego, Zachodnia 37. 


ra: A a: WY" PL R wi 


p*rier gazetowy w większej ilości 
do sprzedania na pudy. Wiado= 
mość: w administracji „Nowego Kur- 
jera Łódzkiego”. Zachodnią 37. 
klep «olonialny z powodu wyjaz- 
du zaraz do sprzedania. Fran- 
ciszkańska 56 2009—%6 
wi rokój z kucanią i 
4, p ś a wygodarmni Andrzeja 
26 s, 2 pokoje z kuchnią i wygoda- 
mi, sklep z mieszkaniem, piwnicą, 
różne szopy od 1 lipca do wynajęcia. 
Wiadomość: u gospodarza. Połud- 
niowa 42 od 2 do 4, od 6 do $ pp. 
2006 — 2 
Ż 3 passport, wydany z gminy 
Stawiszyn, pow. kaliskiego, na 


imię Bronisławy Józefowicz. 2081-3; 
aginął paszport, wydany z gminy: 
źyrardów, pow. błońskiego, gub. 
warszawskiej, na imię Józefa Zae 


-x nemen. 


krzewskiego. Mu 2080—38 
g” aginął Popo wydany 4 gminy 
dks Osiek, pow. pnowskiego, gub, 


płockiej, na imię Adama Kępińskie- 
gò 2057— 3 
żeni paszport, Franciszkowi 

Fawłowskiemu, wydany z powia- 
tu brzezińskiego 2070—% 
ŻĘ karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki Fijala, ma imię 
Zygmunta Ulricha. 2075—1 
-9 aginęła karta 64 paszportu, wy- 
dana z fabryki Emila Kiserta, na 

Zygmunta Kolaslńiskiego. 

t 2074 —1 
asinta karta od paszportu, Wy- 

dana m fabryki Poznańskiego, na 
imię Anny Wileńskiej 2073—-1 
"yy aginęła karta od paszportu, wy- 

daną z fabryki Kindermana, na 
imię Rozalii Rogalskiej 2078-1 


imię 


y z karta od paszportu, wy- 
dana z faLryki Kogana, na imię 
Wiktorji Nowaczy ńskie | 


2082-—] 


a 


